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kach hymnu narodowego przez salon 
recepcyjny na dolny peron. 

Następnie Pan Prezydent R. P. prze 
szedł przed frontem ustawione! wzdłuż 
pociągu kompanii honorowe] z pocztem 
ehorągwlanym i wsiadł do wagonu, od
prowadzony przez Marszałka Śmigłego 
Rydza i premiera Sławoj-Składkowskie 
go. 

O godz. 12.30 specjalny pociąg z P. 
Prezydentem odjechał przy dźwiękach 

hymnu narodowego w drogę do Buka
resztu. 

Lublin, 6 czerwca. 
(PAT) Z okazji przejazdu Pana Pre 

zydenta R. P. przez Lublin dworzec ko 
lejowy udekorowano girlandami kwia
tów i flagami o barwach narodowych. 
Na przybycie pociągu oczekiwali" przed
stawiciele władz 1 wojska z wojewodą 
dr. Różnleckim i gen. Smorawińskim, 
dowódcą O.K. na czele. Po przybyciu 

Manifestacja przyjaźni polsko - rumuńskiej 
Wizyta P. Prezydenta w Rumunii posiada wyjątkowe znaczenie 

* « s t w o W y c h ł p r z y d ź w l ę 

Bukareszt, 6 czerwca. 
(PAT) Prasa dzisiejsza zamieszcza 

program uroczystości, jakie odbędą się 
w Bukareszcie z okazji wizyty Prezy
denta Mościckiego. Dzienniki ogłaszają 
już dzisiaj, w przeddzień wizyty, ser
deczne artykuły powitalne, podkreśla
jąc wielki autorytet, jakim cieszy się 
Prezydent R. P. prof. Mościcki w Pol
sce 1 zagranicą. Cała prasa bez różnicy 
przekonań politycznych stwierdza, że 
wizyta P. Prezydenta R. P. prof. Moś-
cieckiego przyczyni się do dalszego za 
cieśnienia serdeczne] współpracy so
juszniczej między Polską a Rumunią. 

Gospodarczy „Argus" pisze, iiż całe 
społeczeństwo rumuńskie wita z entuz
jazmem Prezydenta R. P. mając na u-
wadze wspólnotę interesów, jaka łączy 
oba kraje od wieków. Wizyta Prezy
denta nabiera wyjątkowego znaczenia. 
Polska i Rumunia zdecydowane są 
współpracować nad utrzymaniem poko
ju w tej części Europy. 

Tygodnik prawicowy „Linia Dreap-
ta" w artykule wstępnym pióra p. Go-
gi, prezesa partii narodowo-chrześcijań 
skiej, omawia polsko-rumuńskie stosun
ki historyczne i dochodzi do wniosku, 
że ścisła współpraca zaprzyjaźnionych 
narodów leży w Ich żywotnym Intere
sie. 

Tygodnik „Ęxcelsior", organ sfer 
przemysłowo-handlowych publikuje ob
szerną biografię Prezydenta Mościc
kiego i zaznacza, że wizyta jego w Ru 
miinli posiada wyjątkowe znaczenie po 
lityczne 1 gospodarcze. 

Dziennik „Gazeta", w obszernym 
artykule, poświęconym stosunkom z 
Polską, stwierdza, że wizyta Prezyden 
ta R. P. jest manifestacja nierozerwal
ności więzów przyjaźni, łączących Pol
skę 1 Rumunię. Pismo podkreśla, że Pre 
zydent R. P. prof. Mościcki jest wypró 
bowanym przyjacielem Rumunii i kon
kluduje, że naród rumuński zgotuje mu 
wspaniale przyjęcie. 

pociągu do wagonu salonowego, zajmo 
wartego przez Pana Prezydenta udali 
się woj. Różniecki 1 gen. Smorawiński, 
którzy złożyli meldunek Głowie Pań
stwa. Pan Prezydent wyszedłszy na
stępnie z wagonu przez kilka minut 
przechadzał się po peronie. 

LWÓWJ 6 czerwca. 
(PAT) O godzinie 20 min. 30 na 

dworzec kolejowy we Lwowie zajechał 
specjalny pociąg, wiozący Pana Prezy 
denta R. P. 

Z wagonu wyszli na peron minister 
Beck i gen. Schally i rozmawiali z przy 
byłymi przedstawicielami władz tutej
szych z wojewodą Brykiem na czele. 
Obecny był również konsul rumuński 
Popescu. Po 7-minutowym postoju po
ciąg Pana Prezydenta ruszył w dalszą 
drogę. 

Bukareszt, 6 czerwca. 
(PAT) Pisma rumuńskie donoszą, Iż 

podczas wizyty króla Karola II w War-
dnlach czerwca, król zamieszkać ma 
w pałacu Łazienkowskim. Pisma poda
ją, iż na cześć króla odbędzie się w 
Warszawie wielka rewia wojskowa. 
Ostateczny program wizyty króla Ka
rola będzie ustalony po powrocie Pre
zydenta R. P. do Warszawy. 

Bukareszt, 6 czerwca. 
(Pat) Dziś rozpoczęły sie ]uż uroczysto 

ści związane z rocznicą powrotu króla 
Karola. Król Karol udał sle dziś rano na 
lotnisko w Baneasa. w miejscu, w któ
rym wylądował po powrocie do kraju 
w dn. 6 czerwca 1930 r. Król przeszedł 
przed frontem kawalerów orderu zasłu 
gi lotniczej. Główne uroczystości odbę
dą się 8 b. m. 
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osobistości, które podobno zostały a-
resztowane, wymienić należy szefa Os-
soawlachlmu (Sowiecka Liga Obrony 
Przeciwlotniczej 1 Przeciwgazowej) do
wódcy korpusu Eldemana. Dalei krążą 
pogłoski o aresztowaniu dyrektora mos 
klewskie] akademii wojskowej Korka, 
który pełni funkcję dowódcy armii i 
przez dłuższy czas zajmował stanowi

sko naczelnika moskiewskiego okręgu 
wojskowego. 

Krążą również pogłoski o areszto
waniu marszałka Tuchaczewskiego. Co 
do losów marszałka Bliichera istnieją 
wysoce sprzeczne Informacje. Dalsze po 
głoski sygnalizują usuniecie ze stanowi 
ska zastępcy przewodniczącego rady ko 
misarzy ludowych 1 kandydata do biu-

Spotkanie Titulescu z Litwinowem 
w oświetleniu prasy rumuAskief 

eszto dniach pogło 
wań, dokonywa-

Bukareszt, 6 czerwca. 
(PAT) „Curentul" zamieszcza wstęp 

ny artykuł pióra posła do parlamentu 
Seicaru na temat spotkania Titulescu z 
Litwinowem. Autor przytacza głosy 
prasy francuskiej i stwierdza w sposób 
kategoryczny, iż polityka rumuńska mo 
że być decydowana jedynie w kraju i 
przez osoby urzędowe. Autor zaznacza 
iż spotkanie szeroko reklamowane r.a 
łamach prasy francuskiej przez komi
sarza Litwinowa zdyskredytowało Ti
tulescu w oczach opinii rumuńskiej. Za
stanawiając się nad powodami tej rekla 

pośród wybitnych my, autor stwierdza, Iż Moskwa nie pa 

trzy z przyjemnością na zacieśniającą 
się obecnie współpracę polsko-rumuń-
ską. Rozmowy obu polityków dowodzą 
iż Titulescu jest jednym jedynym mę
żem stanu, do którego polityka sowiec 
ka w stosunku do Rumunii odnosi się z 
zaufaniem. Nie należy zapominać, iż 
jednym z punktów strategicznych So
wietów jest przemarsz wojsk sowiec
kich przez północzną część Rumunii do 
Czechosłowacji, a w tych warunkach 
spotkanie Titulescu z L i twmOwem Jest 
wodą na młyn dla amatorów różnych 
pogłosek. 

ra politycznego Rudzutaka oraz zastęp 
cy komisarza ludowego lekkiego prze
mysłu Eljawy 1 zastępcy ludowego ko 
mlsarza przemysłu wojennego Gare-
wicza. 

PODOBNO ARESZTOWANY RÓW 
NIEŻ ZOSTAŁ ZASTĘPCA KOMISA
RZA SPRAWIEDLIWOŚCI KRESTIŃ
SKI J ORAZ B. AMBASADOR SOWIEC 
KI W MADRYCIE ROSENBERG I W 
ANKARZE KARACHAN. 

Wczoraj wieczorem sowieckie czyn 
nlki urzędowe ogłosiły zaprzeczenie, 
stwierdzające, że wszystkie krążące po 
głoski o nowych aresztowaniach w ar
mii, partii 1 w administracji są nlepraw-' 
dziwę. 

Berlin, 6 czerwca. 
(PAT) Z Moskwy donoszą: Organ 

Osoawlachlmu (Sowiecka Liga Obrony 
Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej) o-
głasza artykuł, w którym stwierdza, że 
organizacja ta opanowana została przez 
wrogów państwa, którzy przedostali się 
do naczelnych władz. Pismo donosi o 
usunięciu kierowników prowincjonal
nych oddziałów Osoawiachlmu w sze
regu miejscowości. 
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Atak powstańców na odcinku Oviedo 
odparty przez wojska rządowe. Jednolite dowództwo armi i 

i rządu waleoekiego 
MADRYT, 6 czerwca. WALENCJA, 6 czerwca. 

(PAT) Union Radio nadało w sobotą (PAT) Narodowa konfederacja pracy 
o godz. 22-ej następujący komunikat mi- ogłosiła program, który streszcza się w 
nisterstwa wojny 

Na froncie armii środkowe] wojska 
rządowe w następstwie szczęśliwego 
ataku wyparły powstańców z wielu Ich 
stanowisk pod Perdrbt. 

Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty, 
wojska zaś rządowe żadnych. 

W godzinach popołudniowych arty
leria rządowa podpaliła szpital wojsko
wy w Carabanchel. Na froncie Guadala-
jara zgłosiło się 7-u dezerterów, a do nie 
woli wzięto 3 żołnierzy. 

Na froncie biskajskim odparty został 
gwałtowny atak powstańców na odcin
ku północnym. Na froncie Santander o-
gień karabinów maszynowych I ostrze
liwanie stanowisk rządowych w Espino-
sa de Brlcia. Na froncie Asturll artyleria 
rządowa ostrzeliwała skutecznie drogi 
na odcinku Ovledo. Na Innych odcin
kach strzelanina bez większego znacze
nia. 

BILBAO, 6 czerwca. 
(PAT) Korenspondent Havasa donosi, 

że po silnym przygotowaniu artyleryj
skim powstańcy podjęli atak na San 
Claudio na odcinku OvIedo. Po kilkugo
dzinnej zaciętej walce cofnęli się nie do
tarłszy do stanowisk rządowych. Na 
froncie Euzcadi panuje spokój. W czasie 
walki powietrznej strącono jeden aparat 
powstańczy marki Fiat. 

Rozgłośnia w Bilbao donosi o strące
niu drugiego samolotu Fiat oraz trójmo-
torowca niemieckiego. Komunikat doda
je, iż artyleria powstańcza ostrzeliwała 
odcinek Mungula i położone za nim miej
scowości. Samoloty zrzuciły bomby na 
ludność, straty są znaczne. W czasie te
go nalotu samolotów rządowych strąco
no dwa samoloty nieprzyjacielskie. 

GIBRALTAR, 6 czerwca. 
(PAT) Donoszą tu, że pancernik 

„Deutschland", 4 niemieckie łodzie pod
wodne i 4'kontrtorpedowce znajdują się 
obecnie na kotwicy w porcie Kadyx. 

ALICANTE, 6 czerwca. 
(PAT) W sobotę rano przybyli do 

AUlcante łodzią 6-clu marynarzy, sta
nowiących załogę statku „Rapldo". Oś
wiadczyli oni, iż gdy znajdowali się na 
morzu, łódź podwodna nieznane] naro
dowości zatrzymała Ich, zmuszając do 
opuszczenia statku 1 odpłynięcia łodzią. 
Wkrótce po tym łódź podwodna dała 
kilka strzałów. 

haśle „Jedno dowództwo i silna dyscy 
pilna". Konfederacja domaga się udziału 
w sztabie generalnym osobistości cywil
ne], desygnowane] za wspólnym porozu
mieniem przez republikanów i komuni
stów. Dale] program domaga się utwo
rzenia podsekretarlatu stanu do spraw 
przemysłów wojennych oraz rady naro
dowe] tych przemysłów, a nadto powo
łania narodowe] rady gospodarczej, któ
ra miałaby opracować plan odbudowy 
gospodarczej. W sprawie polityki zew

nętrznej program domaga się polityki 
energicznej, oparte] na zasadzie odmo
wy uznania rządu powstańczego za stro 
nę równouprawniona. 

WALENCJA, 6 czerwca. 
(PAT) W sobotę obradowała Rada 

Ministrów, która zajmowała się sprawa
mi gospodarczymi i porządku publiczne
go. Przyjęto szereg dekretów, dotyczą
cych zmian w administracji Katalo Nil. 
Jeden z dekretów przywraca Najwyż
szą Radę Wojenną, która składać się bę
dzie z ministrów Prleto, Giral, Urle 1 Na-
grln. 
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Francja dźwiga s i ę z k r y z y ? 
Nowa ministra Daladiera 1 przewodniczącego konfederacji pracy J 

II 

Paryż, 6 czerwca. 
(PAT) Każda niedziela we Francji 

przynosi całą powódź przemówień mi
nistrów i czołowych parlamentarzystów 
W dniu dzisiejszym specjalna uwagę 
kół politycznych zwróciły dwa przemó 
wlenia: ministra spraw wojskowych Da 
ladier, wygłoszone w St. Gaudent, na 
bankiecie partii radykalnej i przemó
wienie sekretarza generalnej konfede
racji pracy Jouhaux na manifestacji po 
litycznej, zorganizowanej przez komitet 

departamentu Frontu Ludowego w Cler 
mont Ferrand z okazji pierwszej rocz
nicy objęcia władzy przez Front Lu
dowy. 

Min. Daladier w obszernym przemó 
wleniu zajął się głównie omówieniem 
sytuacji gospodarczej Francji, wskazu
jąc z naciskiem, że Francja wychodzi z 
kryzysu bardzo powoli. Jako na mo
ment specjalnie niepokojący wskazał 
min. Daladier, że wydajność produkcji 
francuskiej nie wzrasta bynajmniej, gro 

Prezydent Lebrun w Nicei 
odtworzył kongres Siotfairąs-Cflubow 

monia życia międzynarodowego wysta
wiona jest na ciężkie próby. Narody ugl-

4 samoloty 
wystartowały z bieguna 

Moskwa, 6 czerwca. 
(PAT) Dziś o godz. 3.30 wystarto

wały z obozu na biegunie północnym 
4 samoloty, udając się na wyspę Ru
dolfa. 

3 z tych samolotów pilotowane 
pizez Wodopianowa, Mołokowa i Mo-
zuruka wylądowały po kilkugodzinnym 
locie szczęśliwie na wyspie. Czwarty 

— lądował na ló-
nim łączność ra-

lotnik — Aleksiejew 
dowcu. Nawiązano z 
diową. 

Nlcea, 6 czerwca. 
(PAT) W dniu dzisiejszym rozpoczął 

się tu Kongres Rotary-Clubów, na który 
przybył z Paryża prezydent Lebrun, w 
towarzystwie ministrów Delbos, Gas-
nier-Duparc, Bedouce i Fasso. Po przy
byciu do Nicei, prezydent Lebrun złożył 
wiązankę kwiatów u stóp pomnika po
ległych w czasie wielkiej wojny, po 
czym udał się do kasyna miejskiego, 
gdzie obraduje kongres. Po przemówie
niu powitalnym burmistrza Nicei, zabrał 
głos prezes międzynarodowego Rotary-
Clubu Manier, dziękując prezydentowi, 
ministrom i członkom parlamentu fran
cuskiego za przybycie na kongres. Z ko
lei wygłosił przemówienie minister Del
bos, podkreślając, iż Rotary-Club łączy 
175.000 zwolenników w 4-ch tysiącach 
klubów, rozszerzających swą działal
ność na 80 krajów. Pragniecie — mówił 
minister — aby między narodami dobrej 
woli i wzajemnego szacunku, zagwaran
towany został pokój i owocna współpra
ca. Ożywia panów ten sam duch, który 
kieruje czynami rządu francuskiego. Za
danie wasze jest trudne w Europie, gdzie 
drogi rozchodzą się zbyt często, a har-
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nają się pod ciężarem zbrojeń, a groźby 
i niepokój zakłócają rytm życia I prze
szkadzają powrotowi pomyślności. Dzię
ki staraniom i rozwadze groźby te czę
stokroć są usuwane, wracają jednak póź
niej i wywołują znowu niepokój wśród 
narodu. Francja gorąco pragnie przyczy
nić się do usunięcia tych niepokojów i 
przygotować współpracę narodów w 
rzeczywistym pokoju. W ten sposób po
lityka Francji i program Rotary-Clubów 
zbiegająs ię. 

Następnie zabrał głos prezydent Le
brun, oświadczając, iż Francja wita w 
uczestnikach kongresu synów licznych 
narodów, którzy musieli przebyć wiele 
granic lądowych lub oceany, aby przy
być do niej. Francja wita w uczestni
kach kongresu obywateli świata, przy
wiązanych do zgody i pokoju międzyna 
rodowego. 

W końcu przemówienia prezydent 
ogłosił uroczyście, iż 28-mv kongres 
międzynarodowego' Rotary-Clubu jest 
otwarty. 

Kościół demaskuje hitlerowców 

Papen udał się 
Hitlera 

do 

Wiedeń, 6 czerwca. 
(PAT) Ze źródeł urzędowych dono

szą, że poseł niemiecki von Papen odje 
chał do Ratysbony, gdzie spotka się z 
kanclerzem Hitlerem. Okazję do tego 
spotkania dało święto muzyczne ku 
czci Bucknera, na które przybyło wiele 
wybitnych osobistości niemieckich ł 
austriackich. Rozmowy polityczne tam 
prowadzone niewątpliwie dotyczyć bę
dą ostatnich polemrk prasowych au-
stri. icko-niemieckich i oświadczenia p 
solidarności z klerem niemieckim, zło
żonego wczoraj przez kardynała Inni-
tzera. 

?, IRD Plymouth w Rydze 
Ryga, 6 czerwca 

O d p o w i e d ź b e r l i ń s k i e ) k u r i i 
Berlin, 6 czerwca. 

(PAT) Z ambon kościołów katolic
kich odczytano dziś oświadczenie kurii 
biskupiej, stanowiące odpowiedź na 
mowę ministra propagandy Goebbelsa, 
wygłoszoną w „Deutschland Halle" w 
sprawie procesów przeciwko duchow
nym katolickim, oskarżonym o wykro
czenia przeciw obyczajowości. 

Kuria przeciwstawia sie wywodom 
min. Goebbelsa, według którego wspom 
niane procesy świadczą o nienotowa-
nym dotychczas w historii upadku mo
ralności wśród duchowieństwa katolic
kiego I stwierdza: Katolickie kongre
gacje świeckie w Niemczech liczą prze 
szło 100.000 członków. Ilu z nich zosta
ło wciągniętych do procesów nie moż
na było stwierdzić. W stosunku do księ 
ży katolickich w Niemczech okazuje 
się jednak, że na ogólną liczbę 21.461 
księży świeckich w Niemczech, akcja 
procesowa objęła 49, z których 21 zo
stało skazanych. W pozostałych 28 wy 
padkach sprawy nie zostały Jeszcze wy 
toczone. Na ogólną liczbę 4.174 księży 

objęły 

b i s k u p i e j na m o w ę Goebbe lsa 
gólnej więc liczby 25.655 katolickich 
księży świeckich i zakonnych w Niem
czech akcja procesowa dotyczyła zale
dwie 58 księży, co stanowi niespełna 
jedna trzecia proc. • 
I B H H U H H H H H a H H i 
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Strajk policjantów we Frąf, 
N i e chcą roznos ić p i s m w y s y ł a n y c h p r z e z n , a ^ a t 

Paryż, 6 czerwca. I mawiają jednakże pe" 1 ' 1 3 ^!^ 
(PAT) W miasteczku Laval. poło- 1 

żonym w pobliżu Rennes, wybuchł ory 
ginalny strajk. Mianowicie strajk poli
cjantów w stosunku do władz miejskich 
które używały ich do roznoszenia 
wszystkich pism, wysyłanych przez 
magistrat. 

Policjanci, którzy zażądali od magi
stratu wynagrodzenia za tę dodatkową 
służbę, oświadczyli w sobotę, że w dal
szym ciągu pozostają do dyspozycji ko 
misarzy policji, sądów i prefektury, od-

Prefekt departament;.C?K": 

wiek czynności na r z e C ^ o N V l i l 

rych formalnie nie są zo 

cza s t l , i § 
C. \d'0 

terenie znajduje sie m i ^ ^ s ^ 
pełnić dotychczaso^ 

się do policji 
la się 
rzecz magistratu do 
dzenia odpowiednich ri 
jąc się sprawę tę załat^ 1 ' $ f 
strajk w niedzielę ' 
zawieszony. 
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Zwycięstwo umiarkowanych w Hiszpanii 
s u w a n i e od władzy i wpływów anarchistów, komunistów i troc

kistów.—Wzrost wpływów baskijskich, t.zn. angielskich 
R a . 1 . 

C . î k r„ ̂  » 5 ° W * w szcze 
i t > « t ^ V d a i e ' w niewid
oczne. w U S v v i a d a m i a sobie zmiany 

zaszły ostatnio na te-Pój 7 jn i k 

5 i . d ł A S 5 S n J y P l d k Ó W W O j e n " " n , a nabytego w ostat 

C i e S 2 C ^ S i e V S ł a ^ }

 h l S Z P a ń -
^ h i s S ^ P o w a S 2 0 , n , < ? r Z y - n a 

I 
spodarce 

« W ż e 2 l e d „ 

FrancJ' 

s t a i ; ' " ^ P a ń s k ; " : ł V . d j n e zmiany . Żo ł -
' e o V l e ^ ć w i £

d n e J «
t r o

" y Prze

de i-? d

'ugieUł
 e P °

d s

u w a n y c h mu 
^ brak r

y Z a ś ~ c o d z i e " -
yscyphny i jedności na f ron-P o < %a . 

ofiary 
s o b a . zupełnie mepo-

zwycięstwo musi 
oczenłe sił i dowódz-

^ • r y ^ a l i Z U i P e r a C ] e b e d a - toczone 
*fi?

 C C e stronnictwa, poty » n h . . « moz« , l a s ł w u » k * 

^ S ^ ^ ^ S M ? * ^ ^tychczas tylko dzle 
» ^ ł r t W l w i i z e . w obozie przeciwnym także 

dzieje, że tam, zresztą, cu-
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 K l s t ° w ora/, upadek presiżu 

zupełnie nieoczekiwany 
^ d e f f i ^ w , n a g l e anarchiści w mniej-

s t a ^ ^ f C ^ l ^ ^ ^ a e b C. N. T., w której 

^ A ^ C * M zostali usunięci 

W całym kraju, t. j . głównie w Ma
drycie i Walencji, poczęły także bled
nąc sympatie dla Moskwy, udzielaną 
bowiem przez nią pomoc zaczęto uwa
żać za niedostateczną, zaś pretensje do 
wpływania na rządy za przesadne i nie
uzasadnione. 

Wytworzył się przeto prąd, jakby 
p r a w i c o w y , k o n c e n t r a 
c y j n y . W Barcelonie zaszła konie
czność wystąpienia zbrojnego przeciw
ko połączonym siłom anarchistów i 
trockistów, które miały w swoim po
siadaniu bydynek telefonów. Był to 
nieunikniony epizod militaryzacji i uni
fikacji dowództwa. Od tego czasu Ka-
talona robi postępy na drodze do ze
spolenia z Hiszpanią. Istnieje już tylko 
rodzaj ograniczone] autonomii. 

Pod wpływem tych samych sił i na
strojów usiłował Largo Caballero zreor 
ganizować gabinet. Miał on zamiar 
zmniejszyć wpływy związków zawo
dowych celem pozbycia się anarchi
stów, ciągle jeszcze reprezentowanych 
w C. N. T. Zabrał się jednak do tego 
za późno i sam musiał ustąpić miejsca 
bardziej umiarkowanemu od siebie so
cjaliście, Juan Negrin'owi. Indalecio 
Prieto uchodzi za człowieka zręcznego, 
nie cieszy się jednak poważaniem i sym 
patią opinii publicznej. 

Juan Negrin z zawodu jest uczo
nym profesorem biologii uniwersytetu 
madryckiego, w gabinecie Largo Ca
ballero był ministrem finansów. I jako 
uczony i jako minister wykazał on nie
przeciętne zdolności. Politycznie jed

nakże przyczyniła się do tej nominacji 
presja nacjonalistów baskijskich. 

Ponieważ zaś Baskowie znajdują się 
pod wyływem Londynu, widać stąd po
chodzi właśnie ta nominacja i co ma na 
celu. Nie jest ona w każdym razie bez 
związku z wypadkami pod Bilbao. Jeśli 
z punktu widzenia hiszpańskiego jest 
ona przejawem dążenia do unifikacji i 
militaryzacji, do zwycięstwa na wspól
nej platformie, to z punktu widzenia 
angielskiego ma ona umożliwić pośred
nictwo mocarstw w dążeniu do rozej-
mu, zawieszenia broni, ewenautlnie na
wet odbudowy. Najbliższa przyszłość 
pokaże, czy odpowiada on nadziejom i 
dorósł do tych ciężkich zadań. 

Iks, 

Rokowania anglo- niemieckie 
w sprawie kontroli granic hiszpańskich. — Londyn dąży do szyb

kiej l ikwidacji powstałego konfliktu 
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Berlin, 6 czerwca. 
(PAT) Miarodajne czynniki niemiec

kie zachowują całkowite milczenie co 
do treści odpowiedzi niemieckiej na pro 
pozycje Londynu w sprawie wznowie
nia kontroli wybrzeży Hiszpanii. Odpo
wiedź ta została przekazana w sobotę 
telefonicznie do Londynu, a równocze
śnie wręczona ambasadorowi brytyj
skiemu w Berlinie Hendersonowi. 

Według oświadczenia kół miarodaj
nych, tekst odpowiedzi nie zostanie po 
dany do wiadomości publicznej. 

Z wynurzeń kół politycznych wyni
ka, iż chodzi w stadium obecnym o u-
zgodnienie żądań .niemieckich., z życze
niami Londynu, który pragnie ponow
nie i to niożliwip szybko zapewnić sku 
teczną kontrolę wybrzeży hiszpańskich. 
O dalszym rozwoju tej kwestii decydo
wać będzie jak dalece Anglia uzna za 
stosowne stanowisko Rzeszy jako mo
carstwa sprowokowanego przez atak 
rządu w Walencji. 

jące — według oświadczenia tutejszych nie czekając wyniku narad. 
kót politycznych — a więc F ranc]a i 
Włochy zgodzą się niewątpliwie na każ 
de rozwiązanie, które uzgodniłoby Lon 
dyn I Berlin. Szybkość, z jaka Rzesza 
udzieliła Londynowi odpowiedzi na je
go środowe propozycje, dowodzi, iż 
Niemcy pragną porozumienia i gotowe 
są wziąć udział w sołidarnei akcji cy
wilizowanych mocarstw europejskich z 
chwilą, gdy założone zostaną fundanien 
ty bezpieczeństwa jednostek kontrolują
cych. 

Według dalszych wynurzeń kół po
litycznych — Rzesza uważa propozy
cje Londynu za niewystarczające w k i l ; 
ku punktach, zwłaszcza jeśli chodzi Ó 
sprawę narada komendantów -jednostek 
kontrolujących na wypadek ataku. Rząd 
Rzeszy, kierując się doświadczeniem z 
pancernika „Dciitschland", stoi na sta
nowisku, że w takim wypadku komen
dantom jednostek kontrolujących nale
ży bezwzględnie przyznać prawo na 

Dwa pozostałe mocarstwa kontrolu- tychmiastowego zbrojnego działania, 

Jak słychać — Anglia zasadniczo u-
znaje to stanowisko Niemiec, przeciw
stawiając się jednak represjom, podej
mowanym ewentualnie wobec ludności 
cywilnej przez jednostki -flot wojennych 
sprawujących kontrolę. 

Równocześnie z odpowiedzią nie
miecką nadeszła do Londynu odpo
wiedź Włoch. Wobec takiego stanu rze 
czy — oświadczają w Berlinie — An* 
glia jest obecnie stroną, która winna 
sprecyzować swe zapatrywania. 

Ze wszystkich tych wynurzeń c y 
nika jasno, że Berlin przewiduje dalsze 
szczegółowe rozmowy na temal sytua
cji, Jaka wytworzyła się w Hiszpanii. 
Stanowisko to potwierdza fakt. że -ara- • 
basador Rzeszy w Londynie Ribben-
trop w parę godzin po telefonicznym 
przekazaniu odpowiedzi niemieckie] do 
Londynu — przybył samolotem do Ber 
lina. i 
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zów, Włochów i Austriaków umierają
cych bez jakiejkolwiek lekarskiej czy 
pielęgniarskiej pomocy w wielu wypad
kach głównie z powodu braku tej po
mocy. 

Konwencja Genewska przyjęła, jako 
godło Instytucji, znak Czerwonego Krzy 
ża na białym polu, — było w tvm uzna 
nie i wdzięczność dla Szwajcarii za jej 
inicjatywę i gościnę, gdyż wzór tego 
godła jest oparty dokładnie na chorąg
wi szwajcarskiej z jedyną zmianą pole 
gającą na odwróceniu barw; kryje ono 
szereg symboli: biel — to symbol po
koju, czerwień — krwi, krzyż — sym
bol miłości bliźniego i wzniosłe! nauki 
chrześcijańskiej. 

Od tego czasu Czerwony Krzyż roz 
winął się niezwykle, w licznych woj
nach dowiódł konieczności swego ist
nienia, rozszerzył zasięg swojej dzia
łalności, w poszczególnych państwach 
stał się instytucją narodową, tworzoną 
i kochaną przez naród, pracującą dla 
dobra państwa. 

Polski Czerwony Krzyż w poszcze
gólnych dzielnicach przejawiał swą dzia 
łalność jednocześnie z pierwszymi prze 
błyskami odzyskiwanej Niepodległości, 
jednakże dopiero w początkach 1919 ro 
ku ukonstytuował się oficjalnie i w na
stępnym rokit został przyjęty do świa
towej organizacji Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża w Gene
wie. W czasie wojny 1918—1921 r. i w 
pierwszych latach powojennych spełnił 
Polski Czerwony Krzyż olbrzymią pra 
cę organizacyjną, leczniczą, pielęgniar
ską, zapobiegawczą i wyszkoleniową 

patriantów, którzy olbrzymimi falami 
przelewali się przez terytorium Polski, 
którzy nieśli ze sobą głód, nędze i cho
roby — to zrozumiemy, że już w po
czątkach swej. działalności Polski Czer 
wony Krzyż był wystawiony na ciężką 
próbę swej sprawności i z próby tej wy 
szedł zwycięsko. 

W roku ' 1932-im rozporządzeniem 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
ski Czerwony Krzyż został uznany za 
instytucję wyższej użyteczności publicz 
nej i tym samym autorytet moralny tak 
zaszczytnie przez Najwyższy Czynnik 
wyróżnionej instytucji wzrósł niepomier 
nie. 

Dziś Polski Czerwony Krzyż dąży 
przedewszystkim, ażeby w razie po
trzeby wojennej mógł stanąć na wyso
kości zadania i ażeby dał żołnierzowi 
polskiemu rannemu, choremu czv zaga
zowanemu taką pomoc, "a jaka współ
czesna wiedza lekarska i technika po
zwala: w tym celu gromadzi środki ma 
teriałowe lecznicze, dezynfekcyjne, 
transportowe, organizuje kolumny sa
mochodowe, buduje samoloty sanitarne, 
szkoli personel pomocniczy, jak pielęg
niarski dla szpitali, drużyny sanitarne 
dla szkół, dla fabryk, dla ludności cy
wilnej. 

Ale niezależnie od wojny Czerwony 
Krzyż śpieszy wszędzie tam. gdzie nie 
szczęście, nędza i choroba podnosi gło
wę, czy klęska żywiołowa — Dowodź 
czy ogromny pożar, czy epidemia na
gła i groźna — zjawiają sie kolumny 
czerwonokrzyskie, niosąc pomoc czy
nem i radą w miarę posiadanych środ
ków i w myśl swych ideowych wska
zań. 

Na tle zgiełku, wśród śpieszących 
Jeżeli wspomnimy tylko setki tysięcy'się i obojętnych na cudze niedole tłu 
czy miliony nawet jeńców rozmaitych mów tym jaskrawiej i żywiei odbija 
armii, zdemobilizowanych żołnierzy, re znak czerwonokrzyski — bądź to na 

karetce pogotowia sanitarnego śpieszą
cego do ciężkiego wypadku, bądź na 
rękawie harcerki dążącej ze swą dru
żyną na wycieczkę, bądź "a bramie do
mu mieszczącego świetlicę czy przy
chodnię C.K., bądź wreszcie w klapie 
marynarki zwyczajnego czynnego człon 
ka P.C.K. . • • • 

Jak każda społeczna instytucja tak 
i P.C.K. opiera swój byt na dobrowol
nych członkach i czerpie swoje fundu-
cze przedewszystkim ze składek człon
kowskich, korzystając przytym z in
nych źródeł dochodów jak zbiórki ulicz 
ne, imprezy i t. p. W porównaniu z in
stytucjami Czerwonych Krzyży czy 
Czerwonych Półksiężyców w pań
stwach Europy, Azji i Ameryki — u-
dział społeczeństwa w działalności Pol 
skiego Czerwonego Krzyża w postaci 
zapisywania się na członków tei insty
tucji jest dotychczas dość nikły. Dla 
przykładu podamy, że np. Italski. Czer
wony Krzyż posiada członków doro
słych 220.000, a młodzieży — 2.000.000, 
Niemiecki Czerwony Krzyż obejmuje 
przeszło 1.200.000 członków dorosłych, 
Czerwony Krzyż i Półksiężyc w Z.S. 
R.R. podaje ilość członków na 5 i pół 
miliona. Niezwykle czynne i liczne są 
organizacje czerwonokrzyskie w Sta
nach Zjednoczonych A. P. 1 w Japonii. 

Jak już zaznaczyliśmy, Polski Czer
wony Krzyż cieszy się duża popular
nością i Jest otoczony troskliwą opie
ką własnego społeczeństwa: z każdym 
rokiem zyskuje coraz więcej czlupków 
stałych, pracujących czynnie lub leż 
wspierających materialnie wszystkie po 
czynania czerwonokrzyskie. z każdym 
rokiem rozbudowuje swoje agc-.dy i 
głębiej zapuszcza korzenie w elebę spo 
łeczną, z każdym rokiem odrabia tę 
cząstkę pracy dla dobra Narodu i Pań
stwa, która przypadła mu w udziale. 
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Wschód słońca 3.18 
Zachód słońca 19.41 
Wschód księżyca '^19 
Zachód księżyca 18.51 
Długość dnia ^•f>l 
Przybyło dnia 14.48 

Defilada drużyn ratowniczych 
z «®E«£jazii g«ig4rj»<ilnica p.C.lfi. 

Krótkie wiadomości 
ZJAZD WŁAŚCICIELI TAKSÓWEK ze 

wszystkich miast Polski rozpoczął się wczornl 
w Warszawie. Tematem obrad są: sprawa kon 
cesjonowanla dorożek samochodowych, prze
glądy techniczne wozów, państwowy fundusz 
drogowy, zagadnienia podatkowe, renowacja 
taboru itp. Spodziewane są liczne rezolucje. 

* • 
PRZYMUS UJAWNIANIA NAZWISK na 

szyldach sklepów obowiązuje kupców.W spra
wie tej urząd wojewódzki otrzymał okólnik 
ministerstwa przemysłu 1 handlu. Kupcy reje 
strowani mają prawo uzewnętrzniać na szyi 
dach firmę zarejestrowaną w rejestrze handlo 
wym, natomiast kupcy nie zarejestrowani obo 
wiązani są oznaczać w szyldzie Imię 1 nazwi
sko pod groźbą surowych kar. 

. WIĘCEJ LEKCYJ *QIMNASTYKI zaleciło 
szkołom łódzkim na przyszły rok kuratorium. 
Chodzi bowiem o to, że władze chcą podnieść 
stan zdrowotny młodzieży szkolnej, u której 
przeprowadzone ostatnio badania wykazały du
ży odsetek chorób I nlcdomagań fizycznych. 

M 

SZCZEPIENIE OSPY W LODZI. Jeszcze 
tylko dziś, jutro I pojutrze odbywać się bę
dzie sprawdzanie, czy ospa, szczepiona dzie
ciom urodzonym w r. 1936 przyjęła się. Spraw 
dzanie odbywa się w następujących lokalach; 
przy ul. Dworskiej 10, Przejazd 86, Żeromskie
go 4, Kopernika 19, Lubelskiej 7 oraz przy ul 
Rybnej 2-4. 

i ' V 
POBÓR ROCZNIKA 1916. — Jutro, we wto

rek, na komisję poborową nr. 1 (ul. Ogro
dowa 34) stawić się winni mężczyźni rocznika 
1916, zamieszkali na terenie VI I I komisariatu 
P.P.o nazwiskach na litery R, S. Sr., T .U.Z , 
zaś na komisję nr. 2 (ul. Piotrkowska 165) 
mężczyźni tegoż rocznika zamieszkali na tere
nie XIV komisariatu o nazwiskach na litery 
L, L, M, N, O, P, R. (k) 

Napad awanturników 
na przechodniów 

W dniu wcozrajszym miał miejsce 
następujący wypadek: 

Na przechodzącego ulicą Bema w 
Radogoszczu 58-letniego Chaima Oren-
steina, zam. w Łodzi przy ul. Drewnow 
skiej 9 w towarzystwie swojej córki 
21-letniej Łajl Orenstein napadło kilku 
awanturników, którzy obrzucili ich ka 
mieniami oraz zadali kilka uderzeń tę 
pym narzędziem w głowę. Orenstein 
doznał szereg pokaleczeń twarzy, na
tomiast córka jego została kilkakrotnie 
uderzona pięścią przez wyrzutków i 
przewrócona na ziemię. 

Na krzyk napadniętych zbiegło się 
kilka osób, na widok których awantur
nicy rzucili się do ucieczki. 

O powyższym został powiadomiony 
posterunek policji w Radogoszczu, któ
ry na zasadzie podanych rysopisów za
trzymał sprawcę napadu, którym się 
okazał 18-letni Bronisław Lerch, zam. 
w Radogoszczu przy ul. gen. Bema 43. 

Lerch został odstawiony na poste
runek, (p). 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ap
teki: H. Duszkiewicza (Zgierska 87). J. Hart-
man (Brzezińska 24), W. Rowińska (Plac Wol
ności 2), L. Perelman i S-ka (Ceglelnlana 22), 
J. Cymer (Wólczańska 37), W. Danielewicz 
(Piotrkowska 127), F. Wójcicki (Napiórkow
skiego 27), K. Kempfi (Karolewska 48). (p). 

W związku z Tygodniem Polskiego 
Czerwonego Krzyża, w dniu wczoraj
szym na terenie naszego miasta odby
ty się uroczystości zorganizowane 
przez Zarząd Okręgowy P. C. K.. O 
godz. 10 rano w kościele katedralnym 
w obecności przedstawicieli władz" pań
stwowych, wojska, samorządu, zarządu 
P. C. K. oraz licznych zastępów drużyn 
ratowniczych, odbyło się uroczyste na
bożeństwo. 

Po nabożeństwie zostały złożone 
wieńce na płycie Nieznanego Żołnierza 
a następnie odbyła się defilada drużyn, 
ratowniczych P. C. K. i młodzieży IP. C. K 
szkolnej. Defiladę przed gmachem przy 

ul. Piotrkowskiej 106, przyjął w zastęp 
stwie p. wojewody nacz. Jelinek, w za
stępstwie Dow. Okr. Korp. gen. Lang
nera płk. dypl. Bolestawicz, prezydent 
miasta Godlewski, prezes Zarządu Okr. 
P. C. K. Fiedler. 

Po defiladzie uczestnicy udali się 
do szkół względnie do sal fabrycznnych 
gdzie zorganizowane zostały specjalne 
obchody lub pogadanki. 

Przez cały dzień wczorajszy zarów
no na ulicach miasta jak i w lokalach 
publicznych prowadzona była zbiórka 
na dalsza działalność samarytańską 

Adwokat został skazany 
n a 9 0 0 z ł o t y c h g r z y w n y z a n i e w ł a ś c i w e 

z a c h o w a n i e s i e w s ą d z i e 
tutaj bieg nieco inny. Obrońca Akta-Donosiliśmy o rozprawie w wydziale 

odwoławczym sądu okręgowego w Ło
dzi przeciwko adw. Ludomirowi Sako
wiczowi z Kutna, skazanemu przez 
sąd grodzki w Kutnie za obrazę sę
dziego na 5 miesięcy aresztu. 

Sprawa miała za tło incydent w sali 
sądowej, Adw. Sakowski, mający w roz
prawie cywilnej za przeciwnika obrońcą 
Akabowskiego, poirytowany mocno 
licznymi z nim i przewodniczącym kon
trowersjami, w chwili, gdy przewodni
czący rozprawy, *po zarządzonej 
przerwie, wychodził do pokoju narad, 
odezwał się do siebie, jednak pod adre
sem sędziego, w sposób wysoce nie
właściwy. 

W naszym pierwotnym sprawozda
niu ze sprawy donosiliśmy, iż obrońca J 

Wyrok w pros^8 

ogłoszony będzie W P 
Dziś wznowiony zostaje Pr° ^ 

ciwko ChaskielewiczowJ, z a b 6 1 > ' 
Bujaka. Pierwszy zabierze $i 
rator, po czym będą przeina*r< . < 
rzecznicy powództwa cyw»ne* 
końcu dwaj obrońcy. ReP , , k 8 ^ 
nie słowo oskarżonego nastaP1 ^ 
rek 1 w tym też dniu będzie 
wyrok. 

Spółka Akcyjna Wyrobów B**?^ 
L li. POZNAŃSKIEGO * ^ # ; 

Bilans zamknięcia po dzicń J ł », . 1) u / 
MAJĄTEK: - I. Majątek s'»'L 

place Zł 1,578,533.15; 2) Budyń" 

E U B | A G A R 

' ^N IKAR 
na i z 

inny 
boski nie poinformował sędziego o 
obrailiwym odezwaniu się adwokata, 
jednak od obrońcy dowiedzieli się o tym 
inni, i adw. Nowacki, składający skorgę 
przeciwko temm sędziemu, powołał 
się w niej na to, że i adw. Sakowski 
miał incydent z sędzią, zakończony 
właśnie w taki, a nie inny sposób. 

Oskarżonego bronił w sądzie dlrugiej 
instancji adw. Forelle, który wywodził, 
że nie było obrazy, bowiem oskarżony 
nie wypowiedział swych słów z zamia
rem, by je sędzia usłyszał. 

Sąd w ogłoszonym wczoraj wyroku 
dał dowód, iż podzielił wywody obroń
cy. Adw. Sakowski został uznany win
nym nie obrazy sędziego, jak chciał wy
rok z Kutna, lecz niewłaściwego zacho-

4,075,567.01, razem Zj 
i urządzenia techniczne _ 
chomości, utensylia i narzęd*:ia R»»"V 
5) Tabor przewozowy Zł. 2 5 ł y , MaWe«ilOl' 
tek stały Zl. 54,790,337 70- " J ^ l »*V 
6) Gotówka w kasie j w ba"kf.%ii,64:«' 
7) Papiery wartościowe Zl. 
walory Zł. 3,000.—; 9) Kauc)e h Z | 
Udziały w innych przedsiębiorstw z t 7 »1 
11) Weksle w portlclu i w i» k | , , i e

7 54 .J%' 1 1 j weKsie w poruciu i w 751,",. 
12) Surowce: skład bawełny 1 
teriały pomocnicze i pędne A,ńńiiabrV*f|i)' 
zem ZF. 2,046,152.94; 13) \fi\A^Ą 
5,350,199.50; 14) Gotowe fabryk*'* 0 , 4 9 } 
15) Dłużnicy odbiorcy Zł. 2,1«'B .A-* 

Zt 

'um IV sprawy UUNUSUISUIY , IE. U U I U U V « | I U I V Z. I V U U , * . 
Aktaboski doniósł o tym sędziemu i że 1 w.nnia się w sądzie i został skazany na 
na tym tle został adw. Sakowski po- 900 zł, grzywny z zamiymą na 30 dni 
stawiony w stan oskarżenia. Dowiadu- aresztu, (g) 
jemy się jednak obecnie, iż fakty miały I 

U R Z Ę D O W Ą T A B E L Ę 
w y g r a n y c h 4 - e j k l a s y 3 8 - e j L o t e r i i 
już można przejrzeć w kolekturach 

j . W O L A N Ó W 
Ł ó d ź , Piotrkowska 11 i 7 2 
Pabianice, Plac Dąbrowsk iego3 

11 łf dostawcom Zł. 186.817.22, 
7,968,073,27, należności wątp" qi9')& •« r 
spłata amort. poż. hipot. Zł. » jtu*»' K 
przechodnie. Zł. 243,845.27, razem p | y 9 y i 
12,178,938.80'; ogółem P ' ' V I 
32,578,667.10; 16) Specjalny » Suoi» 
różnic kursowych Zł. 27,349.0*» H. 
Zł 87,396,354.41. 6 i n l » ,,f 

Sumy pozabilansowe. — , v m a n « 
gwarancie Zł. 189.000.-; O W " * tfo* 
Zł. 365.823—i Różni za o W * . . t ( 
2,895,776.17. . v n l U | y fU% 

ZOBOWIĄZANIA: - U W ) 
Kapitał akcyjny Zł. 28,465,000.-. , ,{»» (|4 
pasowy Zł. li450.036.01: 3) P ° ? ° „ . 
z przerachowania bilansu bru»° 33^',', 
1928 r. Zł. 3,464,713.69; ™%%cl0il*% & 
I I . Kapitał amortyzacyjny: 4J r.nit,n0 * fig 
ubiegłego Zł. 13,536,319.15, odp ,, ttJM 
roku 1936 Z|. 63,703.39; amor y* fy»» *pf 
Zł. 4,014,650.27; suma kajnla'" n|»: w r 
Zł. 17,487,266.03. I I I . - Zobowl^ 0 , c ^ ( f 

krajowe Zł. 215,306.81, ^ f j ; 6 ) ' U' 
"1.33; razem Z ł .23 ,80g» 7 ^ 

Je k °ra Vv 
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by| ń i P ' r e d a ^ 

"Itnie ri
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'̂ych. P a tn 

C f » rok 

; w k t e « 

23,592,351 
czenia 
Zł. 1,202,468,39 8) Za Z t „ > : 

rzy 

C c ' i M u 

Autoi 

V J6 

na wątpliwe należności Zł. • 
,rzechodnie Zł. 290,459.62: [*f rach<^; i 

5 3 * 

4 . 32,640,595.38; 14) Specjalny fili.jj 
ściowy różnic kursow>'ch ̂  ^ 23° 
Zysk za rok operacyjny 193" 
ma bilansu Zł. 87,396,354.41 ULI 

Burzenie ruder w Śródmieściu 
N a m i e j s c e d o m k ó w p a r t e r o w y c h p o w s t a j ą 

w i e l k i e g m a c h y 
. Jak wiadomo, władze budowlane Ło- j wybudowana zostanie 4-plętrowa ka

dzi podjęły akcję usuwania starych J inienica mieszkalna, 
domków-ruder, szpecących wygląd na-j Niezależnie od tego władze budo-
szego miasta i zagrażających bezpie- wlane usuną także w czasie do 1 lipca 
czeństwu publicznemu. r. b. oficynę posesji przy ul. Piotrków-

Donieśliśmy już o rozpoczęciu roz- skiej 203—205, gdzie mieści się obecnie 
biórki t. zw. domku Lissnera przy ul. stacja wypadkowa Czerwonego Krzyża 
Piotrkowskiej 94. Burzenie tej stuletniej J Stacja ta zostanie przeniesiona do no-
rudery posuwa się naprzód i w przysz-jwego lokalu przy ul. Piotrkowskiej 190. 

bilansu U. O/ ,J I»O,O3»."- , „ C » » - . , , • , 

Sumy pozabilansowe: Wyda" 
rancTJne.źł 189 0 0 0 R 6 g { M 0 I^Ą 
kwarancje Z}. 365,823.— ; ^ r 

2,895,776.17. Uwaga: Ogona s» 
zagranicznych Zł. 23.881.819.71' _ 

W » d a w n ! c { w o „REPUBLIKA" 
Sp z ogr. odp. 

Adrn nistracja w Warszawie 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

lym tygodniu domek ten zniknie całko 
wicie z powierzchni ziemi. 

Równocześnie miejska inspekcja bu
dowlana powzięła decyzję o rozbiórce 
dalszych ruder, położonych w śródmie
ściu, przy ul. Piotrkowskiej. 

W dniu wczorajszym rozpoczęto już 
burzenie dwuch domków parterowych 
przy ul. Piotrkowskiej 203—205. Wszy
scy lokatorzy zostali ewakuowani i w 
ciągu tygodnia obydwie te rudery zo
staną zburzone. 

Na miejscu ich, jak się dowiadujemy, 

Przed kilku miesiącami, jak wiado
mo, zburzony został parterowy domek 
przy ul. Potrkowskie] 75. Ponieważ mie 
szczące się na podwórzu tej posesji 
dwie oficyny pofabryczne szpecą wy
gląd miasta — inspekcja budowlana po 
stanowiła oficyny te 2-pictrowa i 1-pię 
Irowa usunąć. Rozbiórka rozpocznie się 
także w przyszłym tygodniu i trwać bę
dzie dwa tygodnie. 

Trwa również rozbiórka ruder na 
przedmieściach Łodzi, a zwłaszcza w 
dzielnicy bałuckiej, (k) 

Wystawa iv liskowie 
zostanie iwtfrro ©itwwrira 

Lisków, miejscowość położona na 
terenie naszego województwa obcho
dzić będzie w dniu jutrzejszym uroczy
stość, związaną z otwarciem Wystawy 
Wiejskiej. 

Na uroczystości te przybędą przed
stawiciele władz państwowych z p. 
premierem gen. Sławoj - Śkładkow-
skim, zaś z terenu województwa udają 
się przedstawiciele władz państwo-

osźty 'fabrykacji ZŁ' 3. A<*%1 
Jaz/ Zł. 1.315«o*/ofl 

4,650 27; Odpis na %• A 
I PRZEDNI, inwest. ' 75,33'' J, ("JJ,' 
alach niemieckich Zt. J,5U JJKI 

RACHUNEK STRAT I 
STRATY. 

Podatki Zł. 1,279 
Prowizje Zł. 166 
235,440.48; Ko 
Koszty sprzed 
Zł. 4,014,650 27; Odp 
i innych przedm. inv 
konfiskatach niemieckich Zt. '."juWMj 
różnicy kursowej na sprzedany^ jjł. ,%,\" 
nych Twa. Kred. Przem. Pol« k ' . 
Różne wydatki doi. lat ub:s(!*VcŁdiIn» J 
Zysk za rok 1936 Zł. 236,068.84; v * 
34,690,550.64. 7 1 3 ^ Ą 

ZYSKI. _ Obrót sprzedażny * f 
Zysk na Eksploatacji domó^ AFTP*^ 
159,033.72; Różnice kurs. ZL ^ tar f j j j j 
czerpnielo Z kapitału a m o f t y j - ^ W j / 
montowanych maszyn i innych V fl, 
west. Zł. 63,703.39; różne w p f y ^ 
Ogólna suma Zł. 34,690,550.64- J 

Bilans powyższy rostał zat*' 
Walnego Zgromadecnia Ake|ON,8 

31. maja 1937 r. Z tym, że cz«*ć ' «»3 
Zł. 100.000.— została przeznaczono*'/^ 
nie rezerw na spłatę podatl<u ^ » J 
rok operacyjny 1936, reszta z* „ a ^ 
136,068.84 przeneiesiona zo»'8'%3ł. 
i Zysków roku gospodarczego 

wych z p. wojewodą Hauke-Nowakicm 
na czele. 

Na dzień jutrzejszy uruchomione zo
staną specjalne autobusy z m. Łodzi, 
jak również ze stacji Opatówek, które 
to reprezentantów państwowych, orga-
nizacyj społecznych itp. odwiozą na 
miejsce wystawy. Na wystawę z tere
nu łódzkiego zorganizowanych będzie 
kilka wycieczek. 
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REDAKTOR 
J l a i l y s ł a w 

na d^UDlagana śmierć yala z gro-
naibaIM- a r s t w a łódzkiego jednego z 
dyk»i« n 1 z a s 'użonych członków Syn-
rt*av,B

 U ziennikarzy Łódzkich — ,ś. p. 
j «tora Władysława Kozielskiego 

WYBITN
 , " " f i e poczucie koleżeństwa, 

iziain"* Pracowitość i pełna odpowie-
chy T ? obowiązkowość — oto ce-
iii* . K l 0 r e zdobyły Mu szczerą przy
kroi P r a w d z l w y szacunek nietylko 
ie J l r S Z n e g 0 k o l a kolegów, lecz tak-
Sl*a » I. " a J s z e rszych sier spoleczeń-
c\e i 1 k t o r y r n i byt w stałym kontak-
W J L ° * t a t n i c h c h w U s w e g o nlestru-»«gc życia. 

był niPP* r e d a k t o r Władysław Kozielski 
stkH Z ^ y k l e czynny niemal na wszy 
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WŁADYSŁAW 

K O Z I E L S K I 
REDAKTOR, WICEPREZES SYNDYKATU 

DZIENNIKARZY ŁÓDZKICH 
W Zmarłym tracimy dobrego Kolegę i gorącego rzecz

nika spraw dziennikarstwa zawodowego.. 
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze! 

SYNDYKAT DZIENNIKARZY ŁÓDZKICH. 

Dnia 6 czerwca r. b. zmarł 
ś. t 

Władysław KOZIELSKI 
PREZES ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU 

DZIENNIKARZY SPORTOWYCH R. P. 
W Zmarłym tracimy niestrudzonego pracownika na 

niwie zrzeszenia dziennikarstwa sportowego oraz nieoce
nionego Kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 

ZWIĄZEK DZIENNIKARZY SPORTOWYCH R. P. 
Oddział w Lodzi. 
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majstrowie, zatrudnieni w 
przemysłu włókienniczego. 

Majstrowie zażądali zawarcia z ni
mi umowy zbiorowej, która uregulowa
ła by warunki pracy i płacy. Odbył się 
Już w tej sprawie szereg konferencyj z 
przemysłowcami, Jednak porozumienia 
nie osiągnięto, gdyż przemysłowcy nie 
zaakceptowali wysuwanych przez maj
strów stawek, proponując płace znacz
nie niższe. 

W związku z tym w dniu wczoraj
szym odbył się wielki wiec majstrów, 
celem zajęcia odpowiedniego stanowiska 
wobec wytworzonej sytuacji. 

Po wygłoszeniu licznych referatów 
uchwalona została rezolucja, upoważ
niająca zarząd związku do prowadzenia 
akcji aż do zwycięstwa 1 do proklamo
wania w razie potrzeby strajku. 

Poza tym postanowiono, że Jeśli w 
najbliższym czasie przemysłowcy nie 
uwzględnią żądań majstrów — majstro
wie podejmą wspólną akcję z włóknia-

rzamrw sprawie zawarcia umowy zbio-
R O W E J . I I W I M — I — . — — m n - t t i r r a g ^ i i i . M . ' 

1 * 

Dziś odbędzie się w zarządzie miej
skim konferencja w sprawie tegorocz
nych robót sezonowych. 

Na konferencji tej przedstawiciele 
międzyzwiązkowej komisji domagać się 
będą zawarcia z sezonowcami umowy 
zbiorowej na rok bieżący, przyznania 
sezonowcom ekwiwalentów urlopo
wych, przyjęcia do pracy pozostałych 
bezrobotnych itd. 

Jutro, we wtorek, odbędzie się ze
branie delegatów wszystkich fabryk ko
tonowych w Łodzi, celem omówienia 
obecnej sytuacji. 

Jak wiadomo bowiem w przemyśle 
kotonowym wybuchł nowy zatarg, gdyż 
komisja fachowa nie ustaliła stawek na 
nowe artykuły i przemysłowcy nie zgo
dzili się na arbitraż okręgowego inspek
tora pracy. 

Na zebraniu Jutrzejszym delegaci fa
bryczni powezmą uchwałę co do dalszej 
akcji. (k.) 

S R S R T T T Ó T ^ ^ P U D E R 

Recepta na spokój 
Sq na świecie dwa osobliwe gatunki ludzi 

wśród wielu innych. Ryzykanci i lękliwcy, albo, 
jak nazywa ten drugi gatunek jeden z moich zna
jomych, ,,parasolnicy". Przezwisko, wzięte z afo
ryzmu japońskiego ,,parasol noś i przy pogodzie", 
oznaczać ma człowieka nad miarę o-stroinego, 
bojaźliwego, który nic ufa ani Pimowi, ani sło
necznej pogodzie, ani własnemu reumatyzmowi i 
nie rozstaje się z parasolem nawet przy upale afry 
kańskim, bo... nut burzał 

Takiego właśnie ,,parasolnika" gościłem u 
siebie od kilku dni. . Przyjechaf nlekotę w po
szukiwaniu dobrego Interesu. Widząc rosnące w 
kraju ożywienie gospodarcze, mając naokoło przy
kłady przedsiębiorczości z dobrym wynikiem, 
mój pan Anastazy postanowił rozejrzeć się 1 przy 
stąpić do jakiejś spółki, ile te miał zaoszczędzo
nych, jak w]em, parę tysięcy. 

Co dla ryzykanta jest kwestią pięciu minut, 
to dla lękliwca — kwestią wieczności. Pan Ana
stazy nie mógł się na nic zdecydować. Wszystko 
było mu zbyt ryzykowno, niejasne, skomplikowa
ne. Zamęczał, zanudzał mn|c długimi opowiada
niami o katastrofach, bankructwach, niepowo
dzeniach 

— Widzi pan — wywodzi} — ryzykować nic 

mogę* stracić nie mogę, wybierać — trudno, sło
wem — nie wjem, co robić. 

— A jednak ludzie się dorabiają.,. 
— To się tylko tak mówi. Radziłem się tego 

i owego, ten powiada to, tamten owo, a mnie się 
nie widzi. Bo to żeby człowiek sam miał, ile po
trzeba, toby n|e szukał wspólnika, który., licho 
wie co tam w nim siedzi! A wjaśnie tej resz,ty 
kapitaliku mi brak. 

— Et, wie pan co, panie Anastazy, mam dla 
pana dobrą receptę. 

— A niby jaką? Mnie nic nie dolegał 
— Owszem, dolega j jak dolega. Brak wiary, 

brak odwagi. Moja recepta jest krótka: kapelusz 
na. głowę, palto na ramię 1 marsz do kolektury 
Loterii Państwowej! Tam, jak w aptece, dostanie 
pan za swoje złote lo* do I-ej klasy 39-ej Lo
terii _i będzie pan czekaf cierpliwie na wyzdro
wienie, t. j . przepraszam, chciałem powiedzieć — 
na wygraną! 

— Hm, no, no, niby to ryzyko tadne... podoba 
mi się lo z receptą.., racjal Przecież mogę wy
grać, a jeżeli wygram, będę miał to, czego mi 
brak, albo może i więcej.. Toś mi pan'dogo
dzili Idę! 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

Poniedziałek, drJa 7 czerwca 1937 roku. 
6.15—6.18 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.18—6.38 Gimnastyka. 6.38—7.00 Muz. (płyty). 
7.00—7.10 Dziennik poranny. 7.10—7.15 Muzyka 
(płyty). 7.15 — 7.35 Audycja dla poborowych. 
7.35 — 8.00 Muzyka (płyty). 8.00 — 8.10 Au
dycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30— 
11.57 Audycja dla szkół: „Z pięknych książek": 
,,Ulina Mała" — Józefa Piłsudskiego, \Ą Pieśni 
iegionowe (płyty). 11.57 — 12.00 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserw Agronomicznego 
12 00 _ 12.03 Hejnał z W.eiy Mariackiej w Kra
ków,e. 12.03 — 12.15 Dziennik południowy. 12.15 
— 12.20 Program na dzisiaj. 12.20 — 12.25 Parę. 
infcimacy; 12.25 — 13 00 Fantazje z cper 
(otyły) 13.00 - . '3.35 Przerwa 13 35 — 13 M) 
Pu»«iki kabaretowe w wyk. solcwym , zespoło
wym (płyta za płytą). 
15 00 — 15.15 ,,Literatura przez mikrofon dla 

wszystkich". 
15.15 — 15.20 O wszystkim po troszu. 
15.20 — 15.42 Muzyka salonowa w wyk. orkiestr 

cygańskich (płyty). 
15.42—15.45. Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.45 — 16.00 Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
16 00 — 16.15 „MójŻoko" (przygody małpki) — 

pogadanka Jana Grabowskiego — dla dzieci 
starszych. 

16.15 — 16.45 Zesoół mandolinistów „Kaskada" 
pod dyr. Edwarda Ciukszy (z Wilna). 

16.45 — 17.00 500 lat polskiej gościnności — fe
lieton — wygł. Stanisław Wasylewski (z Po
znania). 

17.00 — 17.20 Pieśni studenckie — audycja chó
ralna w wykonaniu Lwowskiego Chóru Aka
demickiego Studentów U. J. K. pod dyr. Fr. 
Rylinga. 

17.20 — 17.50 Antoni Areński: Trio d-moll. Wy
konawcy: Judyta Nejman - Urbachowa — 
skrzypce, Tadeusz Kaleo — wiolonczela, 
Bogdan Zins — fortepian. 

17 50 — 18.00 ,,Mikołajek nadmorski" — poga
danka przyrodnicza prof. Adama Wodzlczko 
(z Poznnnia). 

18.00 — 18.10 „Grosz wdowi l sierocy" — felie
ton, wygłosi Marian Łabudziński. 

18.10 — 18.15 Życie artystyczne. 
18.15 — 18.45 Francuska Muzyka symfoniczna 

(płyty). 
18 45 — 18.50 Wiadomość) sportowe lokalna. 
18.50 — 19.00 Pogadanka aktualna. 
19.00 — 19.30 Audycja tojnierska. 
19.30—19.55 Transmisja z otwarcia- Zjazdu Mię

dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego. 
19.55 — 20.00 Wiadomości sportowe ogólne 
20.00 — 21.55 Koncert muzyki lekkiej (z okazji 

„Dni Krakowa") w wykonaniu Małej Orkie
stry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
Transmisja z sali Starego Teatru w Krako
wie'. W przerwie około godz. 20.45: Dzien

nik wieczorny i Pogadanka aktualna. 
21.55 — 22.10 „ J a z d a ze 'Ziurdanką" — humo

reska Adolfa Dygasińskiego. 
22.10 — 22.50 Koncert solistów. Wykonawcy: 

Maria Rońska — śpiew, Wiktor Winterfeld 
skrzypce. Przy fortepianie prof. Ludwik 
Urstein 

22.50 — 23.00 Wiadomości dziennika radiowego, 
komunikat meteorologiczny I przegląd prasy. 

23.00 — 23.30 Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.30 LILLE. Koncert symloniczny. 
20.30 RADIO PARIS. ..Brnmmel" — operetka 

Hahna. 
20.40 WIEDDEŃ. Koncert symloniczny. 
20.55 PRAGA. „Orfeusz" — poemat muz. Mon-

teverdiego. 

N a f a l i r a d i o w e j 

WESOŁE OPOWIADANIE DYGASIŃSKIEGO 
DLA RADIOSŁUCHACZY. 

Adolf Dygasiński zdobył trwałą pozycję w 
literaturze polskiej, Jako twórca „(Jodów życia" 
i jako znakomity znawca 1 miłośnik zwierząt. 
Ale do literackiego, trwałego dorobku pisarza 
należy kilkanaście nowel, opowiadań i obraz
ków z życia wsi, przeważnie kieleckiej. Zerom 
skl uważa tę właśnie stronę twórczości Dyga
sińskiego za najświetniejszą, ze względu zwła
szcza na autentyczny, pełen ekspresji i prawdy 
język chłopski tych aowel. „Jazda z Ziurdanką" 
prócz powyżej wymienionych zalet, odznacza 
się Jeszcze nlefalszowanym, słonecznym humo
rem, który Jest zjawiskiem tak rzadkim w na
szej literaturze. To wesołe opowiadanie .będzie 
nadane przez mikrofon po raz pierwszy w ca
łości w dniach: 7, 8, 9 i 10 czerwca o g. 21.55. 

„PIEŚNI STUDENCKIE". AUDYCJA CHÓ
RALNA ZE LWOWA. 

Szereg wesołych pieśni Łtudencklch usłyszy 
my w poniedziałek, dnia 7 bm. o godz. 17.00 w 
wykonaniu Lwowskiego Chóru Akademickiego 
Studentów Uniwersytetu Jana Kazimierza pod 
dyr. Fr. Rylinga. W programie pieśni układu 
dyrygenta chóru Fr. Rylinga 1 dyrygenta Jó
zefa Kwiatkowskiego ..Gaudeamus", „Użyjmy 
dziś żywota" I inne pieśni z najmilszych lat 
akademickich, przypomną słuchaczom wesołe 
życie młodzieży. 

N i e ś c i e p o m o c 

n a j b i e d n i e j s z y m 
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iedziela wielKich emocji 
uch pokonany we Lwowie. — AKS zwydęża Wisłę, ŁKS 

Łódź, 6 czerwca. 
Mecze ligowe rozegrane wczoraj

szej niedziel] przyniosły na catej linii 
zwycięstwo gospodarzom. Największą 
niespodziankę sprawił LKS. bijać na 
własnym boisku wysokocyirowo War
szawiankę i ustalając pod względem 
ilości strzelonych bramek rekord dnia. 

Pogoń po większym wysiłku zdoła
ła nieznacznie pokonać mistrza Ligi 
Ruch, sytuacja jej nie poprawiła się jed 
nak ze względu na równoczesne zwy
cięstwo ŁKS-u. 

-Dalsze zwycięstwo odniosła druży
na AKS-u, której pozycja w walce o ty
tuł mistrza przedstawia się najpomyśl
niej. AKS. stracił bowiem najmniejszy 
ilość punktów i jest obok Cracovii naj
poważniejszym kandydatem do tytułu 
mistrza. 

Przebieg spo'tkań ligowych przed
stawia się następująco: 

Pogoń — Ruch 
2:1 (2:0) 

Lwów, 6 czerwca. 
Gra toczy się od początku w żywym 

tempie. Inicjatyw? obejmuje Pogoń, któ 
ra przeprowadza b. ładne ataki. Jeden 
ż nich kończy się bramką strzeloną w 
12 minucie po ładnej akcji zespołowej 
przez Zimmera. Teraz do głosu dochodzi 
Ruch, zwłaszcza lewa strona Wilimow-
śki i Wodarz ciągle są w ataku. Gra 
przybiera na ostrości, jednakże doskona 
ły sędzia p. Schneider trzyma graczy 
w ryzach. W 40 mi,n. Zimmer silnie strze 
la z daleka, Tatuś chwyta piłkę, ale no
gą przenosi ją poza linię bramkową. 

Po przerwie gra toczy się nadal w 
szybkim tempie. Obaj bramkarze mają 
często pole do popisu. W 63 min. udaje 
się Ruchowi po rzucie z rogu strzelić 
bramkę przez Peterka. Odtąd Pogoń 
muruje i w ten sposób udaje się jej u-
trzymać wynik do końca. 

Widzów ponad 5.000. 

AKS — Wisła 4:2 (2:0) 
CHORZÓW. 6 czerwca. 

Mfcz powyższy wywołał na Śląsku wielkie za
interesowanie I zgromadził około 7 tysięcy wi
dzów. • 

Miejscowi z miejsca przeprowadzała energt-
czny atnk na bramkę Krahowa I Już w I-ej ml-

i nucie Madeyski zostaje zmuszony do Interwen-
1 cli. W 2-ej minucie gry po biegu Pytla 1 z Jego 

podania, Piątek zdobywa dla A. K. S. bramkę. 
Następuje kilka dalszych groźnych ataków go
spodarzy. Wisła Jednak w tej części meczu gra 

i nieźle 1 od czasu do czasu rewanżuje się miej
scowym. Ataki Jej Jednak rozbijała się o dobra 
obronę AKS. W 35-eJ minucie Piątek po ładne] 
kombinacji z Pytlem umieszcza po raz drugi 
piłkę w bramce Madeysklego. 

W dalszym ciągu do końca pierwsze] połowy. 
AKS ma przewagę. 

W drugie] połowie AKS zmienia drużynę 1 
ule gra Już tak sprawnie Jak w pierwsze! poło
wie. W 11 min. zdobywa Wisła pierwszą bram
kę po ładnej kombinacji Habowskl Artur ze 
strzału tego ostatniego. Wisła gra ostro i za 
wszelką cenę dąży do wyrównania, Jednak w 30 
minucie gospodarze podwyższają wynik do 3:1 
przez Pytla, zaś w minutę późnie] Piątek z po-

dania Wostala zdobywa 4-tą bramkę- , V* 
Bondkowskl zwichnął nogę I z " 0 5 . 2 V $ 
ska AKS gra w dziesiątkę, Jedna* « 
ciągu przeważa. mf"1' 

W ostatnie] minucie Gracz ustala *> 
bywając dla gości drugą bramkę- ,,sHSJ 

OŚCI Na wyróżnienie u 
Piątek, Bendkowskl 1 obrona, 
deyski, Artur i Obtułowlcz. 

Sędziował p. Lange z Łodzi. 

ŁKS gromi Warszawiankę 5:0 
LÓDŻ, 6 czerwca. 

Z dużym zadowoleniem opuszczała dziś pu
bliczność stadion ŁKS-u. Od dawna Już bowiem 
nie oglądano tak dobrze grające] drużyny ligo
we] czerwonych. 

LKS, który w sezonie bieżącym nie potrailł 
zaskarbić sobie sympatii widzów, który grał z 
meczu na mecz gorzej 1 nad którym zawisła 
groźba spadku z Ligi zagrał spotkanie z War
szawianką koncertowo, odnosząc piękne I w peł
ni zasłużone zwycięstwo, które cyfrowo mogło
by być wyższe, gdyby arbiter meczu orientował 
się lepiej w przepisach o spalonych. 

W zespole łódzkim funkcjonowały bez zarzu
tu wszystkie formacje, najbardziej pocieszają
cym był Jednak fakt, że linia napadu tym razem 
graaJ b. składnie, strzelając b. dużo I celnie. Nie
mała w tym zasługa młodziutkiego Szczerbiń-
skiego, którego debiut w extra klasie przeszedł 
najśmielsze oczekiwania. Szczerbińskl okazał się 
zawodnikiem b. utalentowanym, Już dość znacz
nie zaawansowanym technicznie a przy tym do
skonale strzelającym. Dzielnie sekundowała mu 
pozostała czwórka napastników tak że w sumie 
napad wypadł b. dobrze. * 

Najlepszą Jednak częścią drużyny była po
moc z Pegzą II na czele. Trio obronne ŁKS-u 
wobec słabe] gry Warszawianki nie miało wiele 

pracy niemniej Jednak Karasiak dał kilka razy 
próbkę swe] mądre] i przemyślanej gry. 

Warszawianka słusznie uważana jest za nie
obliczalny zespół. Po je) ostatnich sukcesach 
spodziewano się, że zagrozi ona poważnie 
ŁKS-owJ, tymczasem goście zaprezentowali słę 
b. słabo ,a ich względnie dobra pożycia w tabeli 
Jest nieusprawiedliwiona. Coprawda w zespole 
stołecznym zabrakło trzech asów Rudnickiego, 
Martyny I Smoczka, ale nawet bez te] trójki po
winna była Warszawianka zdobyć się na lepszą 
grę. Goście mieli tylko dwóch zawodników, któ
rzy stanęli na wysokości zadania Cebulaka 1 
Knlołę. Reszta wypadła skandalicznie. 

Mecz był ciekawy. Prowadzono go w tempie 
żywym 1 szybkim przez całe 90 min. Pierwsza 
bramka padła dla ŁKS-u w 9-e] min. z pięknego 
strzału Szczerblńsklego pod poprzeczkę. W tym 
okresie przeważają stale czerwoni. Warsza
wianka zagroziła bramce czerwonych zaledwie 
Jeden raz w 25-cj min., lecz Ceglińskl wspaniałą 
paradą obronił zdawało się nieuchronną bramkę. 

W 38-eJ min. po rzucie wolnym uzyskuje Le-

Wspaniała gra ligowców łódzkich ^ 
utrzymule się do przerwy. „...wa* 8 

Po zmianie pól trwa nadal P'*" 5Jict^' 
a w 10-eJ min. ustala wynik mec*" t 

przy wybitnym współudziale K r ° '^ t gla c ? p > 
Przewaga ŁKS-u uwieńczona fo-yii i l f 

da leszcze dwiema bramkam u » £ * h pr* y 
Szczerblńsklego, nleuznnnyml | e a " t a l a ' u P 

dzlego. (Druga bramka zdobyta z I 
prawidłowo). .„ i^fJ 

Ostatnie minuty gry upływa a " ia„kl *J 
atakach przy czym wysiłki " W " " k« r̂ r 
rzające do uzyskania honoroweK" g.tt. >«" 
iały się o, dobrze grającą obronę ^ ^ 
wał p. Zaplór z Krakowa. 

Drużyny wystąpiły w nas 
dach: . fi^'1" 

WARSZAWIANKA: JechlnieK. ci> 
0CZplrycJ«- p e i ! Pj Knloła. Prosator, Sztolenwerk, 

ŁKS: Ceglińskl, Karasiak. r»e 
Pegza I I , Tadeuszewlcz, Miller 
Szczerbińskl, Wolski, Król 

v , e i n i i i - i . i . t t u i M t i . M i " ' orłtt " !)"£ 
Na marginesie powyższego mey^rSZ^^f 

wandowski drugą bramkę. Od tej chwili sunie dać, że nie wiele brakowało, ny ,eC|,ał >> ^ i * 
atak ŁKS-u na bramkę Warszawianki Jak lawina wystąpiła w dziesiątkę. Nie przVP 
i w ciągu nlespeJna'półtory minuty zdobywa ŁKS Smoczek, a na boisku znalazł sie ^ 
dalsze dwie bramki ze strzałów Wolskiego po Sztolenwerk, który przyjechał OO 
ładnych centrach Millera I Króla. Wynik 4:0 w Łodzi. 
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Raid automobilowy rozpoczen 
TTW* .... ' V I * IRW+ • _ _ _ ^ E Ł F L L ' Pierwszy etap przebyli szczęśliwie wszyscy uczest^ 

8 Schneider ( N . ) j 6 l 3 i , 

Tabela ligowa 
Stan tabeli ligowej Jest następujący: 
Klub Gier Pkt. St. br. 

1) Cracovia 11 16 29:8 
2) A. K. S. 9 15 21:11 
IŚ Warta .9 13 19:8 
4) Ruch 10 13 20:12 
5) Wjsła • 9 12 23:9 
6) Warszawianka 11 12 21=26 
7) h. K. S. 11 10 25:22 

Garbarnią 10 9 18:20 
9) Pogoń 10 8 9:15 

10) Dąb 18 0 0:54 

Płkarze Poznania 
przegrywają w Niemczech 

.JENA, 6 czerwca. 
W obecności S tys. widzów odbył się mecz 

^•;r;i.;'!zy reprezentacją Niemiec Środkowych a 
rcii:cren'ac]a Poznania. Zwyciężyła drużyna nie 
•niecki 5:1 (2:1). -

l>o przerwy polska drużyna trzymała się dość 
dobrze*. Po przerwie drużyna nasza wałczyła 
..n:<cznle słabiej. Pierwszą bramkę dla drużyny 
niemieckiej zdobył Paul. Wkrótce po tym Rel-
U.NNN rodnosl stan meczu do 2:0. Pod koniec 
pierwszej części gry punkt dla nasze] drużyny 
dobywa Mlkołalewski. Po przerwie dalsze 
ijśiunld dla zwycięzców uzyskali Loeren, Paul 
i Monthey. 

GDYNIA, 6 czerwca 
W niedzielę popołudniu przybyły do Gdyni 

(Park na skwerze Kościuszki) wszystkie 24 sa
mochody, biorące udział w tO-ym międzynaro
dowym raldzle Automobilklubu Polski. 

Wszystkie wozy przybyły w czasie przepisa
nym z szybkością nie mniejszą niż 60 kim. na 
godz. co daje 10 punktów dodatnich. 

Za przejechanie pół etapu pierwszego z prze
ciętną szybkością nie niższą niż 40 kim. na godz. 
wszyscy otrzymują 400 pkt. dodatnich. 

Wszystkie wozy uruchomiły silniki na starcie 
w Warszawie w ciągu 1S sek., za co każdy o-
trzymał Jeden punk dodatni, tak, że każdy z u-
czestnlczących 24 kierowców posiada obecnie 
po 401 pkt. dodatnich. 

Pierwszy przybył na metę w Gdyni nr. 2 No
wak na Fordzie, Jadąc niepotrzebnie ze zbyt wy
soką przeciętną ok. 80 kim. na godz. To samo 

zrobili kierowcy niemieccy 
Przybyli oni na pół godziny przed czasem z 
maksymalną przeciętną szybkością (70 kim. na 
godz.) i czekali około pół godziny przed Gdynią, 
ponieważ nie wolno Im było przejechać na pół-
etap z szybkością większą niż 70 kim. na godz. 
za co groziła dyskwalifikacja. 

Zbyt szybka Jazda kosztowała p. Nowaka 
zerwanie amortyzatora (tylnego). Pogoda pięk
na, organizacja sprawna, żadnych reklamacy] nie 
było. Na trasie wypadków nie zanotowano. Zain
teresowanie raldem bardzo duże. Na miejscu w 
Gdyni wozy witał prezes automobilklubu gdyń
skiego hr. Potocki, a w imieniu Komisariatu Rzą
du naczelnik Modliński. 

Kolejność przyjazdu na metę półetapu pierw
szego w Gdyni:: 

Nr. 2 — Nowak godz. 15.47. nr. 1 — Sporny 
15.49; nr. 5 — Kowala 15.55; nr. 7 Kraus (Nlem-

A Mm 
Mercedesach.cy) 16.00; nr. 8 Schneider (NJJ °eT f l r . 'V 

żurek 16.04; nr. 9 Rauch (N.) i^f* tfĄV 
klewicz (Łódź) 16.14, nr. 4 RyCm„l lifi^i 
Bellen (Łódź) 16.20; nr. 17 J* 8?,* ,« K»£ 
Wojciechowski (Czech.) 16.39; "f ,^: %d 
wicz 16.50; nr. 10 Guilleaume |Cli >',/ 
Sauerweln (Niemcy) 16.58; nr. 12 O/', Pra 
cy) 17.00; nr. 25 Paczesny 17.01!

 n r

* .|» *2 
skl 17.02; nr. 24 Strenger 17.04: « r ( g slft 
17.10; nr. 23 Kołaczkowski 17.ll! 
kowskl I Kulesza 17.15; nr. 20 Szad"" j 
nr. 22 Dąbrowski 17.24. „ne*8*-!*' 

Z Gydni maszyny startowały \ \ ( t ^ \ \ t 

godz. 24 w kolejności, w lak lei ',,r." 
Grynl. A więc kolejność następi''^" ,i 
1 t. d. , 0$^ 

Start odbył się co minutę, i j j 
mochód wystartował o godz. 0.23' 

Uroczystości jubileuszowe Craco 
miały przebieg niezwykle podniosły 
Kraków, 6 czerwca. 

W trzecim dniu uroczystości Jubi
leuszowych 30-Iecia K. S. Cracovia 
odbyła się w kościele parafialnym PP. 
Norbertanek na Półwslu Zwierzyniec
kim uroczysta Msza Św., w której 
wziął udział cały zarząd klubu wraz z 
członkami i sympatykami. 

W godzinach południowych w sa
lach Starego Teatru odbyła się uroczy
sta akademia w obecności przedstawi
cieli władz cywilnych, wojskowych i 
sportowych. Udział w akademii Wzięli 
m. in. wicewojewoda dr. Małaszyńskl z 
ramienia p. wojewody, gen. Narbut-
Łuczyński, gen. Mond, płk. dr. Izdebski, 
prez. dr. Kaplicki, starosta dr. Wnęk. 
prof. U. J. dr. Zieliński i szereg przed
stawicieli władz i organlzacyj sporto
wych. 

Po odśpewaniu hymnu „Gaudę Ma-
ter Poloniae" przemówił wiceprezes 

Nowakowski, któ-[dziś wysokie stanowiska sP"Jfc«J',J'oj" 
rego piękne przemówienie przerywane I Piękną tę akademię z a K pr^J|f 
było huraganowymi oklaskami. ) twory muzyczne wykonał^: cj)0» , 

Po odczytaniu historii klubu przez p.|klestrę symfoniczną pułku I" 
Kałużę dłuższe przemówienie wygłosił 
prezydent dr. Kaplicki, który nazwał 
Cracovię dzieckiem miasta Krakowa 1 
podkreślił głęboką miłość, jaką otacza 
ten klub społeczeństwo krakowskie. 

Również piękne przemówienia wy
głosił wicewojewoda dr. Małaszyńskl w 
imieniu wojewody Guoińskiego i w imie
niu klubu Garbarni, którego jest preze
sem. 

Następnie przemawiał) prezes T. S. 
Wisła dyrektor Orzelski, delegat mi
strza Polski Ruchu delegat Ligi dr. Ro
kita oraz red. Statter. 

Na sali Starego teatru zebrała się e-
lita społeczeństwa krakowskiego, wśród 
której specjalną uwagę zwracali starzy 
członkowie-zawodnicy, zajmujący już 

om 

kiestrę 
śni chóru męskiego. 

W godzinach popołudni0 

meczem Admira — Cracov'a (, , r 

imponująca defilada wszystn Ż„|S' 
Cracovii wśród których * ł W M 
swą liczebnością sekcje "gpec i 8 ' ^ 
ko-atletyczna i piłkarska. ^ c w 

rych można było zauważyć\o, fJ, 

le publiczność przyjęła 'Tlj 
zawodników pierwszej d r u * ^ ^ 
vii w strojach cywilnych-

<ów tego klubu J a »i j i l^ ' ' ' 

Wojakowskiego, Przeworsk' # 
innych. . ^ W 

Po defiladzie odbył sie m C<* 
ski mistrza Austrii Admiry 

cia, Lustgartena, Synowca, 
lisowskiego, Kałużę, Glm*'-

Klub 
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ẑe Wimy odegrali w wyścigu dominującą rolę.— 
R»ft l eW « K h v 7 , 8 ł r 2 0 , ł w o ™]ewódz. 
I : 5 t o u | a m i n u w

y . r?«Brane, według 
F'A k , m ->. nrz'y c,LRZECH, wy^icach (100. 
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H r a wyścig poprowadziła, 

Dęty 
wy
ko-
na

dając mu równe 1 ostre tempo. Przez długi czas 
na czele czołówki trzymał się również Błaszczyń 
skl z LTK, lednak trzy defekty maszyny zmu
siły go do wycofania się. Nadspodziewanie do
brze trzymał się przez cały czas Trepper z 
KP Zjednoczono, który nie dał się zepchnąć z 
Jednego z czołowych mlelsc, aż do końca wy
ścigu. Dobrze spisał się Kuńczak. Po zażarto) 
walce na finiszu zdołał wyprzedzić on Leskie wl-
cza 1 za|qć trzecie miejsce. 

Pierwszy przerwał taśmę w dobrym czasie 
4 godz. 30 min. 41 sek. KOŁODZIEJCZYK WA
CŁAW (WIMA), który wraca do dawnej do
bre] formy. Nie wiele brakowało, by został on 
Jednak zdyskwalifikowany. Walczył bowiem o 
pierwsze miejsce z Jaskólskim wcale nie • po 
sportowemu, omal nie powodując wysypki. 

Po wyścigu za ten postępek Kołodziejczyk 
został ukarany ostra naganą. Nie odegrał ła
dne] roli_stary weteran Więcek, który znalazł 
się dopiero na siódmym miejscu. 

Kolejność 1 czasy kolarzy, którzy zajęli miel 
sca po Kołodziejczyku, były następujące: 2) 
Jaskólski (WIMA) 4.30.41.2, 3) Kuńczak (PTC) 
41.30.41,6, 4) Leśklewicz (WIMA) 4.30.41.6, B) 
Trepper (Zjednoczone) 4.30.42, 6) Pletraszewskl 
(ŁTK.) 4.31, 7) Więcek (ŁTK) 4.32.32, 8) Chy
lewski (PTC) 4.41.06, 9) Wójcik (WIMA) — 
4.41.06.2, 10) Górniak (Zduńsko-Wolski Klub Ko

larski) 4.41.06.4, 11) Witkowski (Orlę, Pabiani
ce), 12) Stolarczyk (Boruta, Zgierz). 13) Pień
kowski (Norblln, Głowno), 14) Szostak (KP 
Zjednoczone) I 15) Sadowski (Orlę, Pabianice). 

Sędzią głównym wyścigu byl p. Artur Thielu. 
Organizacja ŁOZK bez zarzutu. Zainteresowa
nie wyścigiem wzdłuż całe] trasy ogromne. 

Równocześnie z wyścigiem o mistrzostwo 
odbył się na trasie skróconej 50 kim. (Krzywię— 
Stryków — Głowno) wyścig dla kolarzy z kar
tami wyścigowymi. Wyścig ten b. ciekawy wy
kazał, że kolarstwo szosowe na terenie okręgu 
rozwija się b. pomyślnie. Przy duże] liczbie 
startujących (72 kolarzy), wykazał on dobry nie 
zwykle wyrównany poziom. Wyrównanie tego 
poziomu było tak wielkie, że sędziowie na pół
metku mieli nlelada kłopot z ustalaniem kolej
ności kolarzy, których wpadło Jednocześnie 
ponad trzydziestu. Ukończyło wyścig 62 kola
rzy. 

Zwyciężył JĘDRZEJEWSKI (KP. ZJEDNO
CZONE) 1 godz. 31 min. 02 sek. przed Bcinar-
tem (Zledn.) 1.31.02.4, Derwlslńsklm (LTK.) — 
1,31.02.6, Pieslakowsklm (Strzelec) 1.31.02.8, 
Strzelczyklem (Resursa) 1.31.29, Szyprowskim 
(Norblln, Głowno) 1.31.30, Rogowskim (Norblln) 
1.31.40, Wieczorkiem (Boruta, Zgierz), Woszczy 
kłem (Boruta, Zgierz) 1.32.02 i Olejarzem (LTK) 
1.32.03. 

N i~zia zapadnie w ostatniej minucie 
w ^ , e z * y k ł a sytuacja 

N f t 1 n i * w y , ^ ń c z e n t e m * 
d o t ą d m , s ł r z ' 
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- S K s 3 i a e U P l e z n l o n e b,?dzle od 
^kcL^dzie I-b. Ten drugi mecz 
ra1***^ raczenie, zadecydo-h'C}'u * k l a o m o . z V "t"ymanlu się re-
» C f^yszłegn' ,„ A J ? a d ź n , y tednak cier-

t «^ 'a 8 0 k l

< S 0 d n , a -
KIUB 

Gier 
3 f e 

A przedstawia się na-

Pkt. St.br. 
3 1 f f |.Q; 

RING 
K.S. 

J l K S l b . 

17 23 34:20 
17 21 37:35 
17 20 43:19 
17 20 32:23 
17 17 33:34 
17 16 26:26 
17 16 23:30 
17 15 19:24 
17 11 27:33 
17 11 20:44 

0:0 
p rzew1,łM L * ? raaJac za sprzymle 
8'e n« i l -L z a . s .Po Przerwie sytu 

•HkSo « C | ^ b l r . Z V Ś Ć W l n , y - 0 b l e *uży-
^ S w t r * « l l ć hr. dogodnych sytuncH, SuF,1 cLw r

n

a m k l- W ŁKS-Ie wyróżnił 
. W . ^ s k i . Ilkowski w ataku, zaś w Wi-

Przedmecz rezerw iiLdn, PI C I estwem Ł K S . U 4 : 2 w c z a . 

WKS-UT 2:2 (1:0) 
OT wystąpił w składzie osłabionym bez Gorz

ki i Durki. Naogół UT miał więcej z gry, acz
kolwiek atak grał słnbo. Do 73 min. WKS pro
wadził nawet 2:0, zdobywając bramki przez Ka-
mińsklego I Plcbańczyka, tak że zanosiło sie na 
porażkę UT. Dopiero gdy Michalski II przeszedł 
do ataku, sytuacja polepszyła się dla „fioleto
wych". Pierwszą bramkę strzelił dla UT Michal
ski, a następnie drugą wyrównującą Fiedler z 
rzutu karnego. 

Sędziował p. Andrzejak. 

PTC—Burza 3:0 (2:0) 
Zasłużone zwycięstwo PTC, lepiej zgranej I 

bardzie] przebojowe]. 
Sędziował p. Kulawiak. 

Widzew—Sokół 3:2 (1:2) 
Mecz b. ciekawy ze względu na ciągle zmie

niające się sytuacje. W pierwsze] polowie miej
scowi prowadzą 2:1 1 dopiero po przerwie udało 
się nietylko wyrównać, lecz strzelić zwycięską 
bramkę. 

Sędziował p. Jancz. 

T t e y ń s H s zwycięża T a r f o r t i e g o 
SENSACJA MECZU LEGIA—POGOŃ 
KATOWICE, 6 czerwca. 

W drugim dniu meczu tenisowego o drużynowe 
mistrzostwo Polski pomiędzy katowicką Pogo
nią a warszawską Legią, spotkali się dwaj naj
lepsi tenisiści polscy Tłoczyński I Tarłowski. 
Niespodziewanie przegrał Tarłowski 6:1, 6:8, 
3:6. — 

Po pierwszym secie, który wygrał Tarłow
ski łatwo, katowlczanin był iaworytem spot
kania, tym bardzie], że na początku drugiego 
seta miał w dalszym ciągu przewagę I prowa
dził nawet 4:2. Tłoczyński dociągnął jednak do 

4:4. Z kolei Tarłowski prowadzi znowu 5:4. Od 
te| chwili Inicjatywę przejmuje Tłoczyński, któ
ry wygrał 8:6. Trzeciego seta Tłoczyński wy
grał 6:3. 

Inne wyniki są następujące: 
Wittman — Bratek 2:6, 6:2, 6:3, 
Llipopówna — Gaidzianka 6:4, 0:6, 4:6. 
Tłoczyński — Witmau — Tarłowski — Bra

tek 1:6, 4:6. 
Para katowicka wygrała względnie łatwo I 

była zdecydowanie lepszą od warszawskie]. 
Ogólny wynik spotkania 4:3 dla Legli. 

Zdecydowane zwycięstwa faworytów 
W MISTRZOSTWACH PIŁKARSKICH KLASY B 

W mistrzostwach 
poczęła się wczora] 

Łódź, 6 czerwca. .Borutą 1:1 (1:0). Bramkę dla 
piłkarskich klasy B. roz-] uzyskał Llebermau z karnego, 
druga runda rozgrywek.' min. po przerwie Fiszer. 

HK^J zwycięstwo 
Warszawie 

. " . , s p ° r t o S ^ n L b a w " y w Warszawie 

AZS 3:2 (1:0), zaś w 
Zwyciężył AZS 2:0 (15:6, 

Ni 

zwycięstwo 
łan"*"" warszawskich 

C l u

 u Poznańskimi 
N a - k k < tfjjikl.?1* C ^ a , | e ' y c z n y m War-

A\% 0 0 "n? ? 8 0 : 7 8 ' Notujemy ciekaw 
5*5" C S w 8 k i P M f e k

 ( P°zn.) 10.8 llA^y 5 4i, ( P°zn.) 23.4 sek. 
hi?(1Hth!?Ur- oTnłbf*.110 mte- P 'o iK i rajsner 

sek. 200 
I 50 sek. 

płotki Pajsker 

, l«tS* 1 «IV«'L , m t r - wzwyż Hoifman K 
T u r c V, i Q i e r u t t o 14.98 mtr. I 45.49 

C*yk 62.62 mtr. 

n̂arod owe zawody 
^ Warszawie 

^ J^ST JĄzym odbyły się w Warsza-Sfł I ' i i t f l i ^ ^ w e 
enlc zawody torowe. W wy-

m motorów zwyciężył Stro 
? na?afe-d S t a h l e m I Starzyńskim 

k ] h?J5 , e J n , k zwyciężył La For-
fzed Barrem (Au-trla) I FaJ-

Sokół zgierski ma Już tytuł mistrza w kieszeni, 
gdyż nie zagraża mu żaden.z pozostałych ze
społów. Wczoraj zglerzanie pokonali u siebie 
lekko Makkabi 8:1 ((3:0), zdobywając bramki 
przez Mamlńsklego I — 1, Mamińsklego I I—3, 
Bryszewsklcgo 1 I Kałużyńskiego 3. Sędziował 
p. Raczyński słabo. 

Zjednoczone, które Jest w tabeli wlcelca-
derenii uzyskało łatwo zwycięstwo w spotka
niu z Hakoaltem 5:0 (2:0). Trzy bramki uzy
skał Zych, po Jedne] Sikorski 1 Chochuła. 

Bar-Kochba uzyskała punkt w spotkaniu z 

kiewlcz. 
Na meczu 

wnnia zajść. 

białonleblcskich 
wyrównał w 5 

Sędziował p. Stan-

tym doszło do godnych pożało-

Klub 
Sokół 
Zjednoczone 
Boruta 
T. U. R. 
Makkabi 
Bar-Kochba 
Hakoah 

Gier 
7 
7 
7 
6 
7 
7 
7 

Pkt. 
13 
10 
9 
7 
4 
3 
2 

St. br. 
28:5 
23:8 
13:9 
12:17 
7:19 
5:13 
8:25 

Plut. Taranda wygrywa 
turniej szablowy 

WARSZAWA, 6 czerwca. 
W sobotę na sali YMCA rozegrany został tur

nie] na szable z udziałem najlepszych szermierzy 
1 fechtmistrzów warszawskich. Pierwsze miejsce 
zajął plut. Taranda (6 zwycięstw) przed kpi. Seg-
dą (5 zwyc), kpt. Laskowskim (6 zwyc), kpt. 
Suskim (4 zwyc), mjr. Dobrowolskim (3 zwyc), 
plut. Fogtem (2 zwyc), slerż. Radke (2 zwyc) 
I por. Zapaśnikiem (1 zwyc). 

Naprzód mistrzem 
piłkarskim ligi SląsKiej 

Mistrzostwo piłkarskie śląskiej Ligi okręgo
wej zdobył Naprzód (Llplny), który w dniu wczo 
rajszym pokonał śląsk (Świętochłowice) 2:0 
(0:0). -

Polonia mistrzem 
piłkarskim okręgu warszawskiego 

W meczach o mistrz, klasy A, w Warszawie 
Polonia pokonała Okęcie .3:2 i Granat zwycię
żył Znicz 7:2. Mistrzostwo ma zapewnione Po
lonia. 

Gry sportowe w fcoflzi 
Mistrzowskie zawody HAZENY, rozegrane 

między HKS a Zjednoczonymi, omal że się nie 
skończyły klęską harcerek. Dopiero występ w 
barwach HKS Żelżankl I I po przerwie zapewnił 
harcerkom wygraną. 

Przypuszczalny mistrz 1KP gładko załatwił 
się z Wimą, bijąc Ją w stosunku 12:1 (5:0); re
zerwy tych zespołów rozegrały również mecz 
mistrzowski z wynikiem 12:6 dla IKP. 

Na przedmecz ligowych zawodów ŁKS — 
Warszawianka, odbyło się spotkonle w szczy-
piornlaku ŁKS — TUR, które zakończyło się 
zwycięstwem Czerwonych w stosunku 9:7 (4:2). 

W sobotę ŁKS z trudem wygrał ze Zjedno
czonymi 4:3. Wreszcie Jeden z najpoważniej
szych kandydatów do tytułu mistrza Łodzi — 
IKP pokonał drużynę robotniczą TUR w stosun
ku 7:5 (4:3). 

Drużyna piłkarska z Francji FC Bordeaux, 
znana Już w Lodzi, pokonała w Wilnie Makkabi 
2:1 i została pokonana przez WKS Śmigły 3:0. 

Puchar Davśsa 
Wyniki rozgrywek niedzielnych 

W dalszym ciągu rozgrywek tenisowych,o 
puchar Davlsa uzyskano następujące wyniki: 
PRAGA: CZECHOSŁOWACJA—FRANCJA 4:1. 

W ostatnim dniu meczu rozegrano dwie gry 
pojedyncze, w których znów triumfowali Czesi. 
Menzel pokonał Destremeau 6:0, 6:3, 6:1, a 
Hecht Boussusa 2:6, 6:1, 7:5, 6:0. 

MEDIOLAN: NIEMCY — WŁOCHY 2:1. 
W drugim dniu spotkania w grze podwójne] 

para Henkel Cramm zwyciężyła parę Oulnta-
valle, Taroni 6:3, 6:1, 6:0. 

BRUKSELLA: BELGIA — SZWECJA 3:2. 
W trzecim dniu meczu belg Nayett pokonał 

Martensena 6:1, 6:2, 6:2, a Schroder zwyciężył 
Latrolx 6:3, 3:6, 6:0, 4:6, 6:2. 

Niedziela na boiskach 
piłkarskich zagranicy 

BUDAPESZT: W niedzielę zakończone zosta
ły mistrzostwa piłkarskie Węgier. Hungaria zdo
była mistrzostwo, zwyciężając w decydującym 
meczu Klspestl 3:1 (2:0). Wicemistrzostwo zdo
była drużyna Ferencvarosi. 

BELGRAD: Rozegrany w niedzielę między
państwowy mecz piłkarski Jugosławia — Belgia 
zakończył się wynikiem remisowym 1:1. Meczo
wi przyglądało się 15 tysięcy widzów. 

BERLIN: Rozegrane zostały dwa półfinałowe 
spotkania o mistrzostwo piłkarskie Niemiec. 
W Berlinie IFC NUrnberg pokonał Hamburger 
Sportv. 3:2 (1:0), a w Kolonii Scbalke 04 zwycię
żyła Stuttgard 4:2 (1:1). 

PARYŻ: W finałowym meczu turniejowym 
FC Bologna pokonała Chelsea 4:1 (3:0). 

Mecz lekkoatletyczny 
ŁKS—Zjednoczone 

W dniu wczorajszym odbył się na boisku Tu-
ru mecz lekkoatletyczny ŁKS — Zjednoczone w 
kategorii mężczyzn, kobiet I Juniorów. W kate
gorii mężczyzn wygrał KP Zjednoczone w sto
sunku 45:44. 

Z najlepszych wyników notujemy: skok 
wzwyż: Bystry (ZJedn.) 1.68 mtr. I rzut oszcze
pem Rytczak (Zl.) 45.68 mtr. W k&tegorii kobiet 
zwyciężył ŁKS 27:9 I w kategorii Juniorów wy
grał ŁKS 49:37. Wyniki były przeciętne, 

Zwyc ąstwo koszykarzy 
palestyńskich 

Palestyńska Makkabi w dniu wczorajszym 
w meczu koszykówki męskie] zwyciężyła po b. 
ładne] grze Makkabi łódzką w stosunku 18:12. 
Mecz został rozegrany na Wiśniowe] Górze. 

Juniorzy walczą 
o mistrzostwo piłkarskie 

ŁÓDZ, 6 czerwca. 
W ciągu soboty 1 niedzieli odbyło się kilka 

spotkań o mistrzostwo piłkarskie Juniorów, 
które przyniosły następujące wyniki: ŁKS I I . 
zwyciężył Bar-Kochbę 4:0 (2:0). zdobywając 
po dwie bramki przez Twardowskiego i Przy
bylskiego. Sędziował p. Przeradzkl: ŁKS I wy
grał z Tramwajarzami 5:1 (3:0), przy czym 
bramki uzyskali: Gołębiowski 2. Wentel, Ko-
czewskl I Moslorek. Sędziował p. Błaszczyński 
TUR. odniósł zwycięstwo 5:0 (1:0) nad Widze
wem I I . Sędziował p. Krachulec. 

WKS. osiągnął wygraną z LTSG. 3:1, mimo 
Iż do pauzy prowadzili pokonani. Bramkę dla 
nich zdobył Sokolczyk, dla WKS-u zaś Kope
rek I Nowicki 2. Rudzki KS. nie stawił się do 
meczu z Makakbl i drużyna blało-niebiesklch 
otrzymała walcower. Zjednoczone pokonało 
na boisku Wlmy II drużynę gospodarzy w sto
sunku 1:0 (0:0). Sędziował p. Sikorski. 

W meczu o mistrzostwo klasy C — TUR 
(Chojny) pokonał Gwlazdę-Sztern 3:1 (1:1). 

Mistrzostwa piłkarskie 
grupy tomaszowsko-

plotrkowskiej 
TOMASZÓW, 6 czerwca. 

Lechla tomaszowska bawiła w niedzielę w 
Moszczenicy, zwyciężając Moszenlckl KS w sto
sunku 2:1 (2:2). 

Bramki zdobyli: Płodyś 1 Gada). 
Jednocześnie odbył się w Tomaszowie drugi 

mecz o mistrzostwo klasy B, w którym Toma-
szowlanka pokonała Strzelec z Wolborza 2:0. 

Nowe władze RSKO 
Pod przewodnictwem p. Dunlaka odbyał się 

doroczna konferencja RSKO przy udziale przed
stawicieli klubów łódzkich i najbliższe] prowin
cji zrzeszonych w związku. Głównym tematem 
obrad konferencji były sprawy związane z przy
gotowaniem do trzecie] olimpiady robotnicze], 
która się odbędzie w lipcu w Antwerpii. 

Po sprawozdaniach I dyskusji wybrano nowe 
władze okręgu. Do zarządu weszli pp. Zadtke, 
Duniak, Kochanowski, Wiśniewski, Chmielnicki, 
Gryczuk. Górflnkel, Kopczyński, Rajman. Do ko
misji rewizyjne] wybrano pp. dr. Malinowskie
go, Rassalską 1 Zajdcgo. 

Warszawa i Pomorze 
w waice o mistrzostwo kolarskie 

W biegu 150 kim. o mistrzostwo.szosowe wo
jewództwa warszawskiego zwyciężył Wasilew
ski 4 godz. 20.04 przed Matczaklem i Napierała. 

Mistrzem szosowym Pomorza w biegu na 150 
kim. został Ritter. 

http://St.br
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Admira - Cracovia 1 : 0 ( 1 : 0 ) 
Zaszczytna przegrana jubilatów 

Kraków, 6 czerwca. 
Wczorajszy mecz piłkarski CracovIl z Admi

ra zgromadził na boisku Cracovll około 7.000 
osób. Jak Już podaliśmy na innym miejscu, przed 
meczem odbyta sie imponująca defilada przed 
zebranymi władzami sportowymi, wicewoje
woda dr. Małaszyiiskim, gon. Łuczyńskim 1 pre-
zdylum klubu po czym do zebranych przemó
wił prezes Cracovli płk. Miodoński a mowe 
swoja zakończył okrzykiem na cześć Cracovil, 
powtórzonym przez cała zebraną publiczność. 

Mecz Cracovll z Admira. nie był jut tak ła
dny lak spotkanie onetfdajszc Bocskal — Admi
ra, miał jednak ładne obustronne momenty. Cra-
covia przegrała wprawdzie zasłużenie, lecz dość 
nieszczęśliwie, gdyż strzelona bramka przez 
Admlrc była wynikiem nieporozumienia obro
ny z bramkarzem. 

Początkowo Crac0via miała silna przewa

gę, przeprowadzała b. ładne ataki jednakie do
skonały bramkarz Glaser interweniował szczę
śliwie. 

• W 5 1 10 min. strzały Korbasa broni on na 
Korner obroniony późnie] przez obronę. Na 
odwrót przebój Steubera broni Lasota w 14 
minucie rzuceniem się mu pod nogi. 

W kilka minut po tym Pawłowski ma spo
sobność wykazania swej klasy broniąc pięk
nie silny strzał środkowego napastnika, jednak 
w dwie minuty później następuje nieporozu
mienie Żuwały z Pawłowskim a lewy łącznik 
Admlry zdobywa z łatwością jedyna bramkę 
dnia. 

Cracoyla po te] bramce opadła ze sił I po
zwala się zepchnąć zupełnie pod swą bramkę, 
a atak jej nie umie zupełnie utrzymać piłki. 
Jedynie tylko Skalski 1 Zebaczyńskl starają się 

podciągać pod bramkę przeciwnika, nie znaj» 
dują jednak zrozumienia w reszcie ataku. 

Po pauzie Cracovla gra bez Skalskiego, któ
ry zachorował w szatni a w parę minut późnie) 
Szeliga schodzi z boiska rozbity. Gra jest do 
15. minuty otwarta I obie drużyny przeprowa
dzają ładne ataki. Admira zdobywa powoli prze 
wagę, utrzymują ją do końca gry, a że nie zdo
była więcej bramek należy zawdzięczyć to 
dobrej grze obrony Cracovil oraz Pawłowskie
mu, jakoteż niedyspozycji strzcCowe] wiedeń
czyków. 

Jeszcze na kilka minut przed końcem Craco
yla miała sposobność wyrównania, lecz Zieliński 
spóźnia się o sekundę do piłki, albo też doskona
ły bramkarz Interweniuje przy wysokich pił
kach. .Ostatnio minuty należą do Cracovil. 

Sędzia mgr. Skowroński. 

Napoleona 
Z cesarskiego pałacu do miejskiego szaletu. — Niezwykłe dzieje panny 

Genrge, znakomitej artystki i pęknel kobiety 
Życie artysty, który przeżył własną 

sławę, jest tragiczne. Dwakroć tragicz-
niejszy jest los artystki, która się prze
żyła, bo artystka przeżywa się podwój-

Tragiczny los 

Zakończenie tun 
szachowego w J u r * r«c> 

Dziś rano rozegrana została s„ o 
międzynarodowego turnieju szac 
strzostwo Polski. . ... Andc,sel1

 RI-
Uzyskano następujące wynik • ^ 1 1 . 

grał ze Stelnerem, Wldermansk' V> ̂ , „ 
gedzirisklm, Łowicki przegrał z ™ f przcs'" 
Foltys wygrał z Jagielskim, Kre™ ^ 
Szplro, Scha<schter wygrał z r w p i rc-M^|. 

Partie H. Friedman 
dr. Tartakower - Zawadzki I Słan,u ^ 

nie: i jako artystka i jako kobieta 
Trudno o bardziej jaskrawy tego 

przykład, niż dzieje panny George. Pan-
na George była w młodości jedną z naj
znakomitszych francuskich gwiazd sce
nicznych i odposiła na scenie Komedii 
Francuskiej jeden wielki sukces za dru
gim. Panna George była w młodości 
czemś więcej jeszcze, niż znakomitą i 
cieszącą się wielkim powodzeniem ar
tystką; była przez długi czas kochanką 
najpotężniejszego monarchy na świecie, 
Napoleona I. W roku 1803, gdy cala 
Europa leżała u stóp Napoleona, Napo
leon leżał u stóp panny George w cesar
skim pałacyku w Sain-Cioud. 

A potem? 
Potem Napoleon odszedł, potem u-

padł, potem zmarł. Potem panna George 
z KtffrfedU.Francuskiej przeniosła się na' 
drugą scenę paryską do Odeonu, potem 
z Odeonu do 'trzeciorzędnego teatru 
Por te- Saint - Martin, potem na prowin
cję. A potem zestarzała się, zbrzydła, 
potwornie sie roztyła, zachrypła, ale... 
nie zrezygnowała. 

Jako siedemdziesięcioletnia gwiazda 
prowincjonalna, panna George grała na
dal młode heroiny, była jednak tak tęga, 
że, gdy uklękła na scenie, nie mogła o 
własnych siłach tfstać i dwóch staty
stów musiało ją podnosić z klęczek. 
Przyciśnięta przez nędzę wyżebrała so
bie wreszcie panna Georges przedsta-
wienie benefisowe w Paryżu i zwróciła 

się do słynnej wówczas Rachel o wzię- różnych paryskich teatrów, dopłacając 
cie udziału w tym przedstawieniu. Uczy- do tych występów własną emeryturę i 
niła ten krok dopiero po długich nalega- resztką klejnotów, pozostałych jej po 
niach starych przyjaciół, którym powta-'Napoleonie I. Niepowodzenie nie zraża 
rżała ciągle: 

„Nie będę jej prosiła o łaskę. Jestem 
jej. Pisze w swych pamiętnikach: 

„Widzę, że publiczność nie chce już 
taką samą królową teatru jak ona. By- na mnie patrzeć. Mówi mi oczami: idź 
łam niegdyś taką samą piękną dziwką,1 sobie precz! jesteś nieznośna! Nic mnie 
jak ona, a ona będzie kiedyś taką samą i nie obchodzi twoje złamane serce i zdep 
starą szantrapą, jak ja' 

Nadeszło Drugie Cesarstwo. Napo
leon II I , pragnąc coś uczynić dla „swej 
ciotki z lewej ręki", wyznaczył jej eme
ryturę w kwocie 1000 franków rocznie 
i mianował ją tytularną inspektorką pań
stwowej szkoły dramatycznej, a ponad 
to udzielił jej pozwolenia na drugie 
przedstawienie benefisowe. W czasie 
tego przedstawienia panna George z tru 

jtana ambicja! Widzę to i nie odchodzę. 
Parszywy zawód!" 

Znowu mijają lata. Panna George już 
nie występuje. Ale przed wystawą świa
tową w roku 1855 składa podanie o kon
cesję na przechowalnię parasoli. Poda
nie jej zostaje odrzucone, gdyż koncesja 
przyznana już jest komuś innemu. 

Panna George tuła się dalej i żebrze. 
Wreszcie w roku 1856 otrzymuje od 

dem trzymała się na nogach i przy każ-[Drugiego Cesarstwa rekompensatę za 
dym dłuższym monologu opierała się na,usługi, oddane Pierwszemu Cesarstwu, 
poręczy wielkiego fotela. j Rekompensatą tą jest prawo eksploata-

i y , A mimo to piekielny głód sceny nie cji... szaletów 'publicznych'' na ulicach 
opuścił jej i znowu występuje na deskach Paryża. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. I ter Piotr Kos w wybornej komedji muzycznej 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. bez-'A. i E. Golza „Podwójna buchalterja". Sekun-

względu na pogodę grana jest w Teatrze Let-'dują mu dzielnie: A. Ankwicz, Sykulska, Kor-
nim w parku Staszica petna śmiałych paradok 
sów, ogromnej śmiałości, ciętej satyry i humo
ru szlagierowa komedia Vaszary'ego ..Małżeńs
two"- w wyborowym wykonaniu: Skrzydłows-
kiej, Dunajewskiej, Dywińskiej. Chojnackiej, 
Kalinowskiego, Winawera i innych. Ceny niskie 
od 1,— zł. do 3.— 

ADOLF DYMSZA W TEATRZE LETNIM 
PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 94. 

Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. bawi 
i porywa publiczność grą swoją niezrównany 
komik warszawski Adolf Dymsza jako buchal-

win, Modrzeński i Mroziński. 

TEATR „SCALA" ul. Śródmiejska 15. 
Dziś o godz. 9 wiecz. wielkie sensacyjne wi

dowisko w 2 częściach (16 obrazach) p. t. „Jar
mark Warszawski" z ulubieńcami Łódzkiej pu-
publiczności Sz. Dziganem i J. Szumachercm 
na czele doborowego zespołu. 

Niebywały entuzjazm publiczności, zapełnia
jącej salę po brzegi, rokuje ciekawemu widowi
sku temu zapewnione powodzenie. 

C i e c h o w s k i zakończyły się na rem'8' 
był wolny. . , u p|er»'s? i p« 

W ostatecznym wyniku turnic!" zd%»i 
grodę I tytuł mistrza Polski na r. ' ^ |7 R 
raz drugi dr. Tartakower, który f « t,|. j 
t ó w nie przegrywając ani lednę P (gje* » 

Drugą nagrodę zdobył St tMWj, , „ < 
!f. pkt. również bez przegranej. ' p k t „ c• ̂  
zdobył mistrz Warszawy Najdo" ' , ,|C t» , 
tą , piątą I szóstą nagrodami P°« ' A P Pcl %t 
stcln (Węgry), PIrc (Jugosławia ^\y 
Lodzi, którzy zdobyli po U P**-* RrtC ĵr 
nagrodę podzielili pomiędzy S O J M d z i e Sla» 
(Łódź) 1 Szplro (Łódź). Dziewic » c ) 8) I 
grodę podzielili Foltys (Czccnosi" 

nleld (Łódź). „ , .^O^ 
Dalsze miejsca zajęli: Wplc l e c l

 w a ) , l'(£ 
stenfeld (Łódź). , . ,NCJ,O*&} LI p» 

Dalsze miejsca zajęli: W o W * * , ^ 
szawa) 11 pkt., H. Friedman (W^adzl* 1 . . > 
Andersen (Dania) 9 1 pół pkt.. *" 
nowlec), Kremer (Warszawa). ' a ) | iJ> ,| 
(Łotwa) po 9 Pkt., Mrc (War t" * , , , * 0 - > 
(Warszawa) po o 7 I pół pkt., .Sc"3

 6 t pkl 
7 pkt., Jagielski (Warszawa) » l f 

Wldermariskl (Poznań) pół P K V h v t a sic 
O godz. 3-ej po południu ooW' 

M. Stein" ° r ^ 
stość wręczenia nagród. 

W Imieniu polskiego 
przemawiał płk. dypl. dr. .. 
Przepiórka. , OI?O*« 

W Imieniu uczestników M"le>Lt6* »* 
dr. Tartakower. a w imieniu szacw» 
nlcznych mistrz Stahlberg. „ „nśc|niic ? ,R 

Wszyscy mówcy podkreślali f t v . V L 
Jęcie Jakiego doznali od zarza™ l

Jikcvl»f\U 
kończenie przemówił dyr. Spo»»'. s/»c! tli»' 
rata, który podziękował wszyst*'"' ( g , « " ( 

za przybycie oraz zapewnił, żc .!«"• imP 
przyszłym zamierza urządzić P ° a u 

szachową. 

Zwycięstwo Kuchars^ 
MONAC l i g ; le ^ 

Podczas dzisiejszych W* J p| e r*»! e

A 4 
tycznych w biegu na 800 m». r , , 5 , i £( 

zajął Polak Kucharski w M » g 7 ) I V1 

Austriakiem EIchbergerem 
Dessekereiu (1-56,2) 

W !egu no £000 m. pfc£ s y r | , iS * eg 
byl niemiecki zawodnik Maks j , &mtfi* 
15::10,6. Drugie miejsce zaia« 
15:15, lako trzeci przybył 
Ostertae w czasie 15:34.8 

do mety 

Wicemin. Sokołojf
1

*
1 

przybył do A ^ ^ j 
Nowy Jork, 

(PAT) Przybył tu z ? ,
4

- & , F 

opóźnieniem M/S „Batory • R ^ C € , 
iącego na pokładzie statku ^ , 
stra przemysłu I handlu F0^MIO*'S[. 
Ko powitali radca ambasady * 
konsul generalny Gruszka o w ^ 0 . «• 
tor nowojorskiego oddziału r 
Gawlik. 

DR. MED. 

H . Różaner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór. 

nycb I seksualnych 
Narutowicza 9, 

front, II piętro, tel. 128-98. 
Przyimui' od 9—1 I od 5—9 w 

LEK.-DTA 

F. KOPCIOWSKA 
• przyjmuje od 10—2 I 3 I pół—7 

Gdańska 3 7 , 
tel. 232-55. 

Uwaga 
Republikę 

Express Ilustrowany 
nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino-
włodzu I na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

Przed Wyjazdem na urlop 
Oddaj pióro wieczne do naprawy. 
Najlepiej i najszybciej uskutecz
niają wszelkie naprawy: 

Warsztaty reperacyjne 
f-my A. J. OSTROWSKI S-cy. 

Piotrkowsk-ł 55. 

I M 
Lokale 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnią 
i 4 pokoje z kuchnia, słoneczne wszyst 
kiemi wygodami, front tl-ie piętro, 
Anstadta 5. 

: 7.6. 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami w eleganckim domu dla solid
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo 
żna od 2 - 4 Al. Kościuszki 57/18. 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy
godami i telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta 

r— 
g Kupno 1 i s p r z e d a ż 

8f 
1 

.i 
LEŚNY majątek 41 hektarów, w tym 
3 hektary ornego, dom mieszkalny; 
sprzedam tanio. Piękny zwarty drze
wostan sosnowy z dębiną. Przy szo
sie, obok letnisk, telefon. Wiadomość: 
Targowa 19, m. 35. 

BEMAR na gaz na 6 naczyń poszuki
wany. Oferty sub: „B. K." do Biura 
Ogłoszeń Fuksa, Piotrkowska 87. _ 

| Rozmaite 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE. 
|GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
atura, Konwersacja. Metoda skróco

na dla udających się na studja. Tlo-
maczenia. Korespondencja. Południo
wa 20, m.20, l-sza lewa oficyna partei 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach_2—3. _ | 

KRYNICA. Pensjonat „Marta" przy 
„Kryniczance". Telefon 287 — ogród, 
polanka. Zarząd Braunówna. 

ENERGICZNY biuralista ze znajomo 
ścią działu administr. fabrycznej, spraw 
ubezpieczeń i podatkowych zdolny do 

wykonania wszelkich prac biurowo-
handlowych, poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Wymagania skromne. Może 
być na wyjazd. Łaskawe oferty sub 
„Energiczny". 12 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

9 Wejście P-

Przyjmuje cyklinowame- V 
TAROWANIE oraz sprząta" 
„ CZYSZCZENIE SZYB- U\ELOF,OT, 
PIOTRKOWSKA ^„Zt^^y 

Ceny W » * > ^ > 

ZAKŁAD fo togra f ice tĄj 
menhofa 29. filia A 1 : ) a k f V & 
nuje wszelkie zdl««V 1 JJ^Aj* 
paszportów k r a i o w g e , tt / 
wywołanie, kopiowa" nan'c 

nie. Ceny niskie, w > 
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\l^rt,t^ dział miejski: 13323; dział gospodarczy: 21166; dział sportowy: 18444: sekretariat nocny 13643. Tłocznia 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

V Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
<0 ar. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Pobce zł. 5.—. .JRepublika"4 i „Ex-
ore<s" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — zł 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekś-ie zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 150: poszukiwanie pracy za 1 słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą .°*e) *5(rfJ 
o ile wniesione będą najP^" piefoij 
tygodnia od ukazania s'« p 0 <"j(| & 
ogłoszenia lub niezwłocznie > V ' 
się drugiego z rzędu o g ' ° Q ^ M ^ 
mej treści co pierwsze- ~*,r£ścl {•'' 
zasadniczo nie zmieniają , e u ^ 
nia nie upoważniają do '« otU>v 

zapłaty lub powtórzenia 

N e c 

\ i pa lny 
^ f l d 

raCe 
na Prz 

S > w i t ą r 

JSc rh e m i e 

Sto*** c 

tk m h a r z e 

Swtdo*<: 
H 1 8 , 8 mie 

2* wydawcę: Wydawn. -Republika", Sp. z ogr. odo. Wacław SmólskL m Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w ŁodzL Piotrkowska 49 1 6* 


